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.[Wczorajsze narady obfitowały w gwałtowne mo
menty.—Francja nie godzi się na dalsze ustępstwa. 

A u s t r i a n i e cltce p ł a c i ć o d s i h o d o w a n 
Haga, 7 stycznia. 

(Telegram własny „Republiki''^ 
Na wtorkowem posiedzeniu pięciu 

L Qstw wierzycielskich i przedstawicieli 
^eszy 
doszło do gwałtownej wymiany zdań. 
wobec tego, iż nie osiągnięto porozumie 
j1*. cały szereg spraw został odroczony 
Jo następnego posiedzenia, które odibę-

7 się w czwartek. 
ny|L Po obu stronach istnieje tendencja 

V ° . 8 ' ^ n ' ^ c i a bezwzględnego porozu-
^j? l enia drogą ustępstw. W poobiedniej 
3t."yskusji głównie zabierali, głos ze strony 
. 'pmców min. Rzeszy Moldenhauer oraz 
j | ardieu i ministrowie finansów. Mini-
llter spraw zagranicznych Rzeszy Gurtius 
1 abierał głos tylko w kwestiach tyczą-

j Y c h się polityki, Curtius skreślił przy
p o r a stanowisko Niemiec w odpowiedzi 
M a apel przedstawicieli państw wierzy-
od- 'elskich do wzięcia udziału w obradach 
zlewnych 

naga, 7 styczni*. 
po") v " : ° ! s 1 c a

r t A R e n c J a Telegraficzna) 
iari ł ° m i s , a odszkodowań niemieckich 

gt • sytuację, jakaby wytworzyła się 
' r a ? i e . ewentualnego ogłoszenia morator 

U m dla niemieckich spłat reparacyi-
jych. Wszyscy wierzyciele Niemiec jed 
[°«>yilnie podtrzymywali pogląd, źe 
p 6 £ z wznowienia przez Rzeszę normal
k i spłat winna ona rozpocząć spłatę 
pegłych rat z okresu moratorjum za 
v 0^°cą specjalnych spłat miesięcznych. 

e l e gac i niemieccy zaproponowali podatkowanie spłat zaległości przyjęciu 
Międzynarodowy Bank Wypłat i 

|L, 2 e z zainteresowane rządy zaleceń spec 
i f ^ a o komitetu doradczego: W °dp°-

- u 6 2 1 na to Tardieu formalnie odmówił 
ia»£zy*nania Niemcom nowych .korzyści 
g r z e c z n y c h z planem Younga. 

J 
Ą Wiedeń, 7 stycznia. 
J »\ .^Polska Awncia telegraficzna) 

r^enniki wiedeńskie zamieszczają z 
a2i obszerne relacje o rokowaniach 

; s t r iackiego kanclerza Schobera z 
'v

rzedstawicielami Małej Ententy. W wy 
? a c h - udzielonych korespondentom 
, s k i m - oświadczył 

2 e r z Schober, że zapatruje się opty
k i E t y c z n i e na wynik tych rokowań. 
j 5 r b V ł w Hadze Schobera przyczyni 
i * 

O ° A S Ś S^S .ti^rei^^^^-^^^^óra na.posiedzeniu O Austrji ciągle jeszcze pokutujących za 
granicą. Austrja domaga się uwolnienia 
od wszelkich zobowiązań z naszej stro
ny. 

O długu tak zwanym admimstracyi-
nym nie było nigdy mowy nawet ostat
nio w Paryżu. Jest zgoła wykluczone, a-
by Austrja w stanie była przyjąć zobo
wiązania idące w setki miJjrmów koron 
w złocie. Spodziewam się -
kanclerz Schober, źe tak mocarstwa 
jak i państwa Małej Ententy okażą zro
zumienie dla naszej sytuacji. 

popołudniowem złoży odpowiedź w'spra
wie projektu umowy 

. .•* Haga, 7 stycznia. 
t (Polska AsrencJa-Telegraficzna) 
Komisja odszkodowań Wschodnich 

ustaliła projekt umowy między Bułgarią 
a jej wierzycielami. Po posiedzeniu Lou-
cher zakomunikował tekst. .projektu. de-

Projekt umowy. 
Projektowany wstęp do umowy ma 

następujące brzmienie: 
„Przedstawiciele Niemiec, Belgii, Fran

cji, Wielkiej Brytanii, Wioch i'Japonji, 
zakończył zgromadzeni w Genewie dnia 16 wrześ

nią 192S roku wyrazili życzenie (desir) 
zupełnego i ostatecznego uregulowania 
problemu reparacyj i dla osiągnięcia, tę
go celu przewidzieli stworzenie komisji 
rzeczoznawców finansowych. W tym za
miarze rzeczoznawcy zebrali sie w Pa
ryżu i ułożyli raport swój dnia 7 czerw
ca 1929' roku. Raport ten potwierdzony 
został protokułem haskim w dniu 31 MIII 
1929 roku. W konsekwencji tego upelno-

s i ę 

Warszawski korespondent 
.Republiki" (B) telefonuje: 

Na posiedzeniu sejmu w 
dniu io b. m. premier prof. 
Kartel wygłosi obszerne eks-
Pose rządu, którego część gtó 
wna poświęcona będzie spra
wom ekonomicznym. Tę cześć 
swego przemówienia dr. Bar-
tel uzgodnił z min. Matuszew 
*klm i Kwiatkowskim. 

g 7" Ogólny niepokój wzbudza »tan zttrowia 
Iw ^ ° n a ) w y z a z e g o , Tafta, b. prezydenta Sta-
L /lednoczpnych. Choroba jego nie jest nie-
pwaczna, jednakie Taft udaje ale/ na kurację 
: ŁPital a . Ma on nadzieję powrócić za miesiąc 

• " t "V e Journal" donosi, że Cziczerin ma ob-
Dowgalewskim stanowisko ambasadora 

| w ' e t ó w w Paryżu. 

Inauguracyjne posiedzenie konferencji w • Hadze, odbyte, w dniu 3.stycznia 

raco d w u g o d i i n n e i a u a l i e m c f i . 
w W w d r f korespondent „Republiki" ^hspjUW Wojskowych na dłuższej audjenCJi 

wojskowego posła telefonuje: referenta budżetu 
Marszałek Piłsudski przyjął wczoraj fes. Czetwertyńskiego (Klub "narodowy) 

o godz. 6 wiecz. w gmachu ministerstwa I Konferencja trwała około 2 godzin 

Katastrofa samolotowa w Lublinie. 
ziemi trafiła na nierówny grunt i wywró 
ciłe się. Obaj lotnicy wypadli z aparatu. 

Mechanik Landański doznał złamania 
podstawy czaszki i zmarł nie odzyskaw 
szy przytomności. Inż. Pawłowski doznał 
skomplikowanego złamania podudzia 

Warszawski korespondent „Republi
ki" (B) telefonuje: 

Dyr. General Motor Company inż. 
Jan Pawłowski wystartował wczoraj z 
Warszawy do Lublina na własnym samo ( 

lecie sportowym w towarzystwie mechaj 
n>ka. 

Pcdczas startu powrotnego w Lubli
nie awjonetka nie oderwawszy się od 

Stan jego n i e bddzi obaw, jednak przewie 
zienie go z Lublina do Warszawy jest na 
razie niemożliwe. 

mocnieni przedstawiciele rządów Nie
miec. Belgji i t. d. (tutaj wymienione sa 
wszystkie zainteresowane państwa) ze
brani w Hadze pod kierownictwem, bel
gijskiego premiera Jaspara, postanawia-
ią co następuje:" 

Nad powyższym wstępem do umowy 
rozwinęła się dłuższa dyskusja. Przed
stawiciele Francji uznali najpierw, że sło
wo d e s i r nie jest wystarczające l pb-
powinno być zastąpione terminem v o-
1 o n t e i źe z.drugiej s trony owo ży
czenie zupełnie i ostatecznie uregulowane 
winno figurować nie we wstępie, lecz 
wl-szym artykule samej umowy. Oplnjf 
tej bronili Briand i Adatti, jednomyślnie 
podtrzymywani przez przedstawicieli 
mocarstw sprzymerzonych. Uzyskała tęż 
ona ostatecznie aprobatę niemieckiego 
ministra spraw zagranicznych Curtmsa. 

Głosy prasy. 
Paryż, 7 stycznia. 

Prasa francuska wyraża naogół zado 
wolenie z dotychczasowego przebiegu 
Sconferencji haskiej, podkreślając ze 
szczególnym naciskiem, i i arjąnci zdołali 
w całej pełni utrzymać jednolity f r o ^ 
w sprawach'zasadniczych. . , 

Cała prasa wyraża zdanie, iż prące 
konferencji zostaną zakończone jeszcze 
w pierwszej połowie stycznia- Sauerwein 
w „Matin'e pisze, iż zdaniem Tardieu, 
celem przyśpieszenia biegu prac konfe
rencji ministrowie pełnomocni mocarstw 
z jednej strony, a rzeczoznawcy z dru
giej winni prowadzić rokowania oddziel
nie. 

Londyn, 7 stycznia 
Prasa angielska poświęca wiele miej

sca kwestji sankcyj karnych w razie nie
wypełnienia przez Niemcy zobowiązań, 
wynikających z planu Younga. Zarówno 
„Times 1 ' jak i „Daily Herald", wyrażają 
nadzieję, iż w sprawie tej dojdzie do kom 
promisu między Francją a Niemcami i 
kwestja ta będzie załatwiona w myśl ży
czeń obu państw. 

Paryż, 7 stycznia. 
Według doniesień „Journalu' 1 kwes

tja reparacyj wschodnich jest w dalszym 
ciągu jednym z głównych momentów 
prac konferencji haskiej. Obecnie obradu 
ją w sprawie reparacyj bułgarskich pań
stwa wierzycielskie, przyczem w razie 
uzgodnienia stanowiska rokowania tych 
państw z przedstawicielami Bułgarji roz 
poczną się już w środę. Co do reparacyj 
węgierskich, to rokowania w tej spra
wie z Węgrami rozpoczną się w czwar
tek. Jak słychać, uprzednio przewodni
czący delegacji węgierskiej odbędzie krjn 
ferencję z angielskim kanclerzem Snow 
denem. 

Pogłoski o dymisji 
GŁÓWNEGO FTCMENDANFŁA POFICII. 
Warszawski korespondent „Republi

ki" (B) telefonuje: 
Wieczorne pisma warszawskie do

niosły o udzieleniu dymisji głównemu k o 
mendantowi policji państwowej pułk. 
Malcszewskiemu. Z źródeł miarodaj
nych cpprawda zaprzeczają pogłoskom 
tym, jednakże według naszych informa
cji p rywatnych należy się liczyć z U» 
dzieleniem dymisji pułk. Maleszewskle 
mu w ciągu najbliższego czasu. 



Str. 2 :8. i . 1930 

Porozumienie polsKo-niemiecKie 
w sprawach mniejszościowych.—(Rząd 

polski zawrze z Jliemcami drugi uhlad. 
Berlin, 7 stycznia, 

]Telegr*m własny „Republiki") 
.,Berlincr Tageblatt" zamieszcza de

peszę swego korespondenta z Hagi, w 
której czytamy; 

PolsH minister spraw zagranicznych 
Zaleski oświadczy! ministrowi spraw za-
granicznych Rzeszy dr. Curtiusowi, że 
Polska gotowa jest do wszczęcia roko
wań nad drugą częścią układu polsko-
nlemieckiego. Jak wiadomo, pierwsza 
część jest układem likwidacyjnym, który 
został zgłoszony w sekretarjacie gene
ralnym konferencji haskiej. Część druga 
odnosi się do spraw mniejszości. 

W kołach konferencji haskiej (zapew 

Poseł Marek (P.P.S.) 
*rzeki sie? atanowmisfia 

Warszawski korespondent ..Republiki (B) 
telefonuje: 

Wicemarszałek sejmu dr. Zygmunt 
Marek (P.P.S.). chory od dłuższego cza
su, zrzekł sie stanowiska wicemarszałka, 
zatrzymując jednak mandat poselski. 

Wobec tego sejm na jednetn z najbliż
szych posiedzeń dokona wyboru nowego 
wicemarszałka z pośród kandydatów wy 
suniętych przez P .P .S . 

Cwsiefenka nrzunuwa 
wkrótte do Warszawy, 

Kowno, 7 stycznia 
(PnUka Acen.Ja Telegraficzna) 

Poseł sowiecki Owsiejenko, miano
wany posłem sowieckim w Warszawie 
opuszcza Kowno w połowie stycznia 

Wielki okręt towarowa 
zatonął. 

Kopenhaga, 7 stycznia. 
Podczas gwałtownej burzy, która sza 

lała ubiegłej nocy na zachodniem^ wy
brzeżu norweskiem, na wysokości miej
scowości Statt , wielki holenderski paro
wiec towarowy „Hofplein' 4 pojemności 
11 t. ton rozbił się rzucony przez fale na j 
rafy podwodne wybrzeża. Załoga zdołała 
uratować się na łodzi ratunkowej która 
przybyła z wybrzeża. Tyllko grupa, złożo 
na z 5 li d, którzy usiłowali dotrzeć do 

ne zaprzyjaźnionych z Niemcami — 
przyp. Redakcji) wielokrotnie podkreśla 
ją, iż układ len powinien ulec poważnym 

z układem likwidacyjnym. Rząd Rzeszy 
dotychczas nie ogłosił umowy ż Polską 
z tego względu, iż druga część tej umowy 

zmianom, zarówno ze względu na swe i nie została jeszcze ubrana w ostateczne 
własne postanowienia, jak i w związku] formy. 
mmmmmmamnmmm mmmm mmmmmBumaamwmmmnimi m mu mn i ii msinwum iw 

Ś l u b w ł o s k i e g o n a s t ę p c y t r o n u 

Belgijska księżniczka Marja Józefina (z lewa) w wagonie pociągu, wiozącym 
ją do Rzymu na ślub z włoskim następcą tronu Ks. Humberteni. Z prawa — 

królowa belgijska Elżbieta, matka narzeczonej. 

Bożen, 7 stycznia. 
(Telegram własny „Republiki"). 

Obecnie dopiero przenikają do wiado
mości ogółu wieści o licznych areszto
waniach, dokonanych w wielu miastach 
tyrolskich przez władze włoskie w zwiąż 
ku z zaślubinami włoskiego następcy tro
nu z belgijską księżniczką. W dniu Syl
westra w Bożen aresztowano kilkudzie 

brzegu na łodzi wziętej z okrętu, zatonę- i ^, < t w r a z j 
ła, gdyż łódź została natychmiast przez 
fale wywrócona. Statek wraz z ładun
kiem kruszcu i łomu żelaznego zatonął. 

sięciu robotników, również w okoliczny ;h 
miejscowościach zaprowadzono do w i > 
zienia wiele osób bezpośrednio z fabryk, 
nie pozwalając Im porozumieć się z ro
dzinami. 

Rzym, 7 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Ojciec świę ty przyjął na uroczystej 
, audjencji belgijska parę królewską i ks!ą-

złoźyll następnie wizytę sekretarzowi sta
nu kardynałowi Oaspariemu oraz zwie
dzili bazylikę s > . Piotra. 

Rzym, 7 stycznia 
Cała prasa v/łoska poświęca niemal 

całą uwagę uroczystościom wese'mym, 
odbywającym się w Rzymie, udzelając 
konferencji haskiej ba~dzo niewiele 
miejsca. Dzienniki ograniczają się prze
ważnie do krótkiej kroniki wypadków 
w Hadze. Natomiast o wiele obszerniej 
opisywane są sprzysiężeaia antyfaszysto 
wslkle we Franoji i Szwajcarji, które nie
dawno wykryto. 

„Giomale d'Ital 'a" stawia policji 
szwajcarskiej zarzut, ze przedsięwzięła 
konieczne środki ostrożności zapćźno i 
umożliwiła przez to zamachowcom zatar 
cie wszelkich śladrtw. 

fcaKVBHSS9BBfiBSSnS33fflHB 

I Z osób zabitych 
w katastrofie koleiowel. 

Paryż, 7 stycznia. 
Pociąg pośpieszny, zdążający z Tuni

su do Konstantyny w pobliżu swej stacji 
końcowej wykoleił się na moście, który! procentowej, 
zestal poważnie uszkodzony. Parowóz Bank Polski przy kapitale 
wago n pocztowy i dwa wagony osobowe 
wppd;y do rzeki. 

12 osób poniosło śmierć, 20 zaś jest 
dętko rannych. 

Bank Polski obniży sfope procentów?. 

Ada Sari okradziona 
w Pradze. 

Biżuteria i gotówka na sumę 
1 0 0 tys. złotych—łupem złodziei. 

Praga, 7 styczni* 
(Pottka Arenda Teleeraflczna) 

Podczas odbywającego się tu koncer 
tu znanej śpiewaczki polskiej Ady Sari 
artystce skradziono z garderoby toreb
kę srebrną, zawierającą większą ilość go 
tówki i biżuterji na sumę około 100 tys. 
złotych. 

zakłado-
wym 150 milj. zł. posiada rezerwy w zło
cie i walutach na sumę przeszło 1 mil-
jard złotych, nic licząc majątku nierucho 
mogo. Pokrycie banknotów przekracza 
60 proc 

Zgodnie z t ym pomyślnym rozwo
jem i stanem interesów naszej instytucji 
emisyjnej, tegoroczna dywidenda od ak
cji Banku Polskiego, będzie stosunkowo 
bardzo wysoka i wyniesie 15 lub 16 pro-
cent, czyli 15 lub 16 złotych od akcji, W 

W następny czwartek 16 bm. odhę.' sumie tej mieścić s!ę będzie dywidenda 
dztc się doniosłe prs:cdzcnie Rady Ban-! właściwa (najwyższa stawka ustawowa 
ku Polskiego, na którcm zaiwierdzeny 3 proc.) druga superdywldenfa. 
będzie biłans Banku za ubiegły rok ope- i Za rok 1928 — dywidenda wynosiła 
racyjay. Jednocześnie Rada zastanawiać 16 proc, w roku 1927 — I4 p r o c . 
się będzie nad ponowną obn'żką stopy | Drugą sprawą, nad która zastanawiać 

się będzie na ternie posiedzeniu R ada 
Banku jest kwestją obniżenia stopy dys-
kontowej, zmn'"ejszrnej w połcwie listo 
pada 1929 r. do 8 i peł prec. Zagranicą 
w dalszym ciągu trwa silna tendencja ku 
obniżeniu stopy dyskontowej, W osta 
tnich kilku dniach trzy zagraniczne ban
ki em'symc znowu obniżyły stopę. 

Okoliczności te skłaniają Bank Polski 
do ponownego obniżenia stopy, która 
spadnie zapewne do 8 proc, a w lombar 
dzie do 9 proc 

Listonosz zdefraudou/J 
pieniądzu, 

aba kupił nowu kaean>t 7 
Lwów, 7 stycznia 

Przed kilku dniami listonosz pie" 
ny Michał Borowski zawiadomił ur> rj] 
pocztowy w Przemyślu, że padł oba*' 0 j 

padu, przyczem zrabowano mu 5'. 
złotych. , , 

Dochodzenie policyjne wykazało i'0-* 
nak że rabunek był fikcją, a BorowsK 
go do defraudacji namówił właściciel ; ^ 
kładu pogrzebowego Mieczysław Sd 
który w ten sposób chciał przyjść w 
siadanie gotówki na zakupienie luksji a s 

wego karawanu celem skutecznej »C 
konkurencji z miejskim zakładem poi 
bowym w Przemyślu. 

Smykowi odebrano 1.300 złott 
gdyż resztę, 4000 złotvch przesłał ju* 
fabryki jako zaliczkę na zamówi' c 
karawen. l C ( 

Rewolucja w floant 
fitnstftńctf osrat-eijli f:tó^ '•• 

Wiedeń, 7 styczn^ 1 

(Polska Agencja Telegraficzna). ifar 
Dzienniki wiedeńskie donoszą l \ 

łogrodu, że wedle doniesień tutejs*! 
dzienników wybuchnąć miało w Albffl 
wrzenie przeciwko dążeniom modern' 
cznym Achme da Zogu. 

Sytuacja ma być tak poważna' 
Achmed Zcgu nie wyjechał na urocz! 
ści weselne do Rzymu. 

Według ostatnich wiadomości, P», 
stańcy mieli osaczyć króla Achmeda 
gu w jego pałacu. Wiadomość ta jed» 
dotychczas nie została potwierdzon* 

(Prześladowanie koścW , 
katolUMegn w 3 £itfpf

{ 

Kowno, 7 stycrn i ; . . 
fl^nlOca Aeencia I eleurał..zna) 

W dniu jutrzejszym po prze' t \ 
świątecznej rozpocznie się dalszy lei 
konferencji biskupów. Jak wiadomo. °1< 
ferencja biskupów zwróciła się p f ł;ii 
świętami Bożego Narodzenia do Pf{ '»> 
denta państwa z memorandum, w ł j e 
rem podkreśliła prześladowania, yfk 
ze strony organów rządowych uM; 
szkoły katolickie. Jak komunikują t v 
marodajnych, odpowiedź prezydent 3 1 

memorandum była nieprzychylna i c ' 
wiedź ta na jutrzejszej konferencji 
być odczytana i przedyskutowana. e 

• 1 •" 1 V 
Otwarcie kursu % 

dla dziennikarza 1 < 
iv instytucie fcaMoiftist* n  

Toruń, 7 styczillF 1 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W dniu dzisiejszym został tu ot\V 

3-dniowy kurs akademicki dla puW 
stów l dziennikarzy polskich, zorgafl1 

wany przez Instytut Bałtycki w Ton' 
I Kurs poświęcony jest zagadnieniom 
j skim Polski oraz wytycznym pa! 
polityki morskiej. 

Udział w kursie bierze 50 dzlenflłw 
, rzy . W inauguracji wziął udział pan to 
nlster przemysłu I handlu, Inż. Kwiatljo 

, skl, który wygłosił odczyt p. t. „Polf 
Polski nad Bałtyk". 

Generał Smufs 

Kobieta na Księżycu 

Ekspress paryski nad przenaścfą. 
W***m€»r€** z a p o b i e g ł I*oM«isstroIie. 

Paryż, 7 stycznia I dret w Hiszpanii olbrzymi blok skalny i 
Wskutek ostatnich obfitych opadów | runął na most kolejowy niszcząc go zu-

deszczowych oberwał się pod Sasas chwila miał nadjechać pociąg 
pośpieszny Paryż — Barcelona. 

Dozorca mostowv n'e tracąc przytom 
ności umysłu rozpal '! tuż przed mostem 
wielkie o5ni*ko, czem spowodował za
trzymanie pociągu i zapobiegł katastro
fie. 

Parowóz expressu stanął zaledwie 
na pół metra przed przepaścią. 

nie wierno n> humaszitć 
na wojnę. , 

Boston. 7 s tyczna 
•Polska Agencja Telegraficzna) . U 

B. prezydent Unjl Południowo-A 
kańskiej generał Smuts, oświadczy 
wywiadzie, że nie podziela poglądu " 
zydenta Hoovera, wypowiadającego 
za nietykalnością okrętów, przewożą 6 

żywność w czasie wojny. Oen. Smutj 
dał, że tego rodzaju próby uczyf"' 
wojny bardziej ludzką były już nleK", 
krotnie czynione, zawsze jednak fj 
pierwszej okazji okazywały się n l e^ l 
cl we. . Ł . »o»oAA»»a»aeaeee»»»e»»»A# « ' . pji 

P a t r z s t r . o s t a t n i a . 

TECHNICZNyCH. " PIANOW BUDOWLAN/CH 
r>a papieracłi światłoczułych 

POZyiyWN/CH, NEOATyWNYCH 

•72. P,'olrk 



miesiącu 
na arenie polityki 

•FI 

I Po dłuższej przerwie zapanowało w 
jierwszym zaraz miesiącu 1930 roku 

pUrielkie ożywienie 
Ą międzynarodowej. 

Ą Jak wiadomo, odbywają się, wzgl. 
^ dbyć się mają w ciągu stycznia aż trzy 
jjonferencje, k tórych celem, sądząc we -

'Ug ich oficjalnej nomenklatury, jest — 
) j °kó j świata. 

'P A więc, w Hadze toczą się obrady, 
S t r y c h zadaniem ma być „likwidacja 
tfPtków wojny światowej" . W istocie 

:j«ąŚ chodzi tam o zwykły finansowy roz 
ejaciumek, a mówiąc językiem kupiec-

dojść ma w Hadze do skutku układ 
Jtożulka z wlerzycielamL 

u*l Za kilka dni, t. J. 13 b . m. rozpocznie 
^ ' p znów w Genewie jubileuszowe pa

r z e n i e Rady Ligi Narodów, na któ-
r | c m również będzie mowa o... pokoju. 
I,'Chodzi bowiem o uzgodnienie paktu 
>flelloga z paktem Ligi Narodów, w któ-

„wszelka wojna ma być uznana za 
brodu!-;". 

I wreszcie, w tydzień później, zbie

g i 1930 Str. 3 
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rze się w Londynie konferencja, która 
nosi oficjalną nazwę „konferencji roz
brojeniowej". 

Jednem słowem — ludzkość odnieść 
może wrażenie, że politycy o niczem 
więcej nie myślą, jak tylko o zapewnie
niu i utrwaleniu pokoju wszechświatu-
w ego. . ' 

W rzeczywistości jednak rzeczy 
przedstawiają się zgoła inaczej, Po wici 
kiej wojnie wszechświatowej dyploma
cja nauczyła się bowiem jednej rzeczy; 
skrzętnie unikać wyrazu „wojna", ope
rując natomiast bardzo chętnie różdżką 
oliwną i frazesami pokojowemi... 

Najbardziej charakterystyczną dla 
obecnej sytuacji będzie oczywiście kon
ferencja londyńska, której tematem ma 
być rzekome rozbrojenie na morzu. Nic 
wątpimy wcale, że główny jej inicjator, 
premier Mac Donald, istotnie wierzy w 
możliwość osiągnięcia porozumienia i 
jest przekonany,' że. impreza londyńska 
da wyniki realne. "Twierdzić nawet mo
żna, że konserwatyści angielscy z całą 
świadomością pocichu pppierają poczy 

' nania Mac Donalda, by w ten sposób 
zdobyć dla siebie j a sk rawy i przekony 
wujący argument o niezlszczalnoścl kon 
cepcji pacyfistycznej labourzystów. 
Konserwatyści wiedzą bowiem dobrze, 
że najlepiej działa na psychikę mas pró 
ba praktycznego urzeczywistnienia ha
seł. Wiedzą oni również dobrze, że roz
brojenie na morzu jćst w obecnych oko 
licznościach zupełną mrzonka i dlatego 
machiawellistycznie pozwalają Mac Do
naldowi... kompromitować się. 

Z drugiej zaś strony, rząd Stanów 
Zjednoczonych, przez niezwykle zręcz
ne posunięcia zakulisowe podczas ze
szłorocznej konferencji haskiej, pokrzy
żował plany Brianda, idące w kierunku 
utworzenia bloku kontynentalnego, zo
bowiązał rząd angielski do zachowania 
neutralności w zatargu sowiecko - chiń
skim, i przyczynił się w ten. sposób Jo 
utrzymania status quo na Dalekim 
Wschodzie. Dziś zaś występuje wobec 
Wielkiej Brytanii z pięknie brzmiącem 
hasłem „wolności mórz" . 

Ta „wolność mórz" kryje jednak w 

sobie śmiertelne niebezpieczeństwo dla 
Albionu, oznacza bowiem, ni mniej nl 
więcej, tylko koniec panowania Wielkiej 
Brytanji na morzu i poddanie się kon
troli Stanów Zjednoczonych. 

Krótko powiedziawszy — wszys tk l t 
t rzy konferencje, a zwłaszcza londyń
ska, bynajmniej nie posuną sp rawy po
koju ani na krok dalej, przyczynią się 
jednak do skrystalizowania stosunków 
międzynarodowych w Europie 1 ostate
cznie zlikwidują t. zw. „duch Locarna", 
k tóry zawdzięcza swój żywot okultysty 
czuym prądom, „panującym" wśród po
lityków powojennych. 

Na miejsce tego „ducha" powsfah., 
nowe, realne „ciała" sojuszów i koąli-
cyj, które zapewne zaniechają posługi
wania się spirytystyczną frazeologią 1 
ustosunkują się zarówno do rzeczywi
stości, jak i do siebie nawzajem pod ką
tem swych realnych Interesów, bez 
sentymentu i deldamacyj pacyfistycz
nych, 

TADEUSZ GÓRSKL 

P o d r ó ż z -fcodii d o P a r y ż a ostani& s&wócona o 7 g&d&im. — @wu nowe pociągi na linii Jtarszawa—ffierlin. 
°h .Warsrawsk. 
Uflefonuje: korespondent „Republiki" (B) SZAYyY DO BERLINA, 

który Dędzie wychodził z W a r s z a w y o 
n t |[ Dowiaduję sie. że naskutek interw.eft godz. 9 rano l idąc przez Łódź dążyć bę 

ffl związku przemysłu włókienniczego dzie do Poznania. Pociąg ten przybędzie 
do Berlina o godz. 19 tegoż dnia. 

Z Poznania część poctr^u będzie 
szła przez Wrocław do Drezna. 
PODROŻ TYM POCIĄGIEM Z ŁODZI 
DO BERLINA TRWAĆ BĘDZIE TYL

KO 7 GODZIN. 
Wobec wprowadzenia tych dwuch 

doniosłych zmian zaszła jednak potrze
ba dodania jeszcze jednego pociągu mię 
dzy Warszawą Łodzią, gdyż dotych-

. — « J -* 

w< państwie polskiem, na zakończonej 
1 ledąwno międzynarodowej konferencji 

> °leiowej uchwalono wprowadzić w roz 
P*ład/.le letnim, który zacznie ojbowlązy-

j r j j ać od dnia 1.5 maja r. b. szereg niezwy 
f i t d °u ios lych dia Łodzi /.miau w komu 

jaWiacji migjzynarodowej . 
% Najważniejszą jest zmiana, k tóra 

R a c a d r o g ę ż ł o d z i d o PARY-
ŻA O 7 PEŁNYCH GODZIN. 

Sianie się to w sposób następujący, 
, Dociąg „ r . 501, wychodzący obecnie 

»j a r s z a w y o godz. 20.35'dó Berlina, a 
4 C y Przez Łódź i 

Mai, 
Poznań, mający wóz 

'V 1 jeden wagon; bezpośredniej 
l u "atkacj i W a r s z a w a — Łódź — Ber, 

BIDZIE od dnia 15 maja r . b, odjeż 
* 0 70 minut wcześniej, a utiąnowi 
9 godz. 19.25. dzięki czemu, w Berll 
W dworcu śląskim pociąg ten uzy-

i W « W>3aczcnle z pbcląglein ijlcmlcckim 
atj" 5 2 - S l w k ierunku 'do P a r y ż a . W ten 
•Ąll/Gfc Przyjazd do Pa ryża nastąpi o g-\fiSeR°* d n i a « zamiast, jak dotąd, o godz 
|.SfW rano dnia następnego. 

1 Jak widać jest to skrócenie czasu 
n j ™ podróży z Warszawy. 1 Łodzi. 
l ! X ' aryża o 7 godzin. Pociąg z Łodzi 

* > y ż a będzie icchał około 25 godzin 
0 o i U l a s t ł i a k dotychczas, 32 godziny. Pp. 

" U I ł o skrócenie czasu, przez analoglcz 
|\ Połączenie na dworcu śląskim w Ber 
Rfe' tyczyć się będzie również drogi po 

f <f] n 5 P ° c 5 j K u ur. 502. 
iLTPruKa

 doniosłą zmianą jest 
•ĄPROWADZENIE OD 15 MAJA R. B. 

czas łodzianie, wyjeżdżający z Warsza 
wy o godz. 20.35 mogli żaai twiać Inte
resy swe do późnych godzin. 

Kiedy pociąg ten będzie odchodził z 
W a r s z a w y o 70 minut wcześniej, łodzią 
nie stracą wiele cennego czasu l wobec 
tego związek przemysłu włókiennicze
go w państwie polskiem wniósł do mini 
s ters twa komunikacji memorjał o prze
niesienie pociągu pośpiesznego odcho
dzącego obecnie z W a r s z a w y do Łodzi 
o godz. 18.20 na godz. późniejszą, około 
g. 21. Ten ostatni memorjał ma wszelkie 
szanse, uwzględnienia. 

Warszawski korespondcut „RepublJ-
ki" telefonuje: 

Przewodniczący sejmowej Komisji 
Konstytucyjnej poseł prof. Wacław Ma
kowski nadesłał 'na re.ee wiceprezesa 
Komisji pcsla Czapińskiego (PPS.) depe
szę, iż z powodu choroby nic może przy 
być do Warszawy i prosi posła Czapią-

skiego o zastępstwo. 
Poseł Czapiński zwołał posiedzenie 

komisji Koustytucyjcj na sahotę na go
dzinę 10-ą rano. Na porządku dziennym 
projekt BB. (refcrcjit poseł Piłsudski) o-
raz projekt lewicy) (referent pos. Nie
działkowski) w tipi awie rewuji, Konsiytu 
cjc 

IOWego PnriAinir an^ infi 7 W A R niśtami, zebranymi masowo 

3mwmw& S T A R C I A w B E R L I N I E 
VIA pogrzebię foomunisty J l e u n t o n . a . 

Berlin 7 stycznia. I z przodowników pollen zażądał usunie-
, T . r n m w l a o , ^ yćpuWiki"). ' \cia transparentów, został on znieważony ^ff i jS r t fó 1 !^™^ PQ-\i Wbity, incyderd ten był hasłem do.PQ-

waTnyTsSSkdzy policja a komuĄwszechnei bólki 

u fi Sąd Najwyższy 
*i<jf %n.%pą$cuu?a£ 'pjĘła,r 

testu wu&OKcze. 
Warszawski korespondent .Republiki" (B) 

Począwszy od najbliższego ponie-
a f ™ , t. j . dnia 13 stycznia r. lv, sąd 

r w y / , s z y c o tydzień w poniedziałki, 
| w r dwanaście kolejnych posiedzeń, aż 
jr-. Hnia 31 marca r. b„ rozpatrywać bę-

Protesty przeciwko wyhproiii, $Q 
'Jiiii i senatu, zgłoszonym przez kilka-

na pogrze
bie komunisty Waltera Neumana, zabite
go w niedawnych bójkach z narodowymi 
socjalistami. 

Pogrzeb, mial formę okazalej, demon
stracji. Uczestnicy rileśtf. 'ftarisppręńtjy z, 
podfłurząiar.emi nanisami. Kiedy jeden 

Z obu stron, posypały sie strzały. 
Strzelanina trwała czas dłuższy, aż po
licji udało sie rozproszyć tłum. 

Po obu stronach sa ranni. Ciężko ran
ny. & kłowe Jest przodownik policji kińry 
żądaj usunięcia trąnspcircntów. Policja 
aresztowała kilkadziesiąt osóbt 

k i s y w 
Warszawa, 7 stycznia 

(Pohkn Aeencla felpcr-fijzn:i) 
W koszarach oficerskiej szkoły 

D ę b l i n i e dckonano wczc^aj rozbieg ka 

J a k o podejrzany o współudział w kra 
dzieży zatrzymany został jeden z podofi 
cerów. Odpowiedzialność ponosi także 

złotych f oiieer kasowy, który wbrew przepisom 
zostawił w kasie podręcznej 

mej, pozo-
lacei pęd dowircjw %,.v,-tVi 

Obrady komisji sejmowej 
do zbadania zajść 

z oficerami. 
Warszawa, 7 stycznia-

(Polska Aeencla TelegrafL-zna) 
Dziś pod przewodnictwem wicemar

szałka Sejmu Czetwertyńskięgo obrado
wała nadzwyczajna komisja ąejmowa do 
zbadania zajść w dn. 31 października r. 
z. Przedmiotem obrad były dwa odrębne 
projekty regulaminu komisji, przedsta
wione przez posła Podoskiego (BB) i pos 
ła Liebermana (PPS). 

Po ożywionej dyskusji większo§.dą 
głosów 4-ech przeciwko 3-em postano
wiono wziąć za podstawę dyskusji pro-
jeljt CCsU J.^b.ermaua. ^ 

Po glosowaniu przedstawiciele ktlibu 
BB zażądali półgodzinnej przerwy. 

Po wznowieniu obrad na wniosek po
słów BB uchwalona upoważnić posłów 
Podoskiego i Liebermana do uzgodnienia 
obu projektów regulaminu i przedłoże
nia ich na najbliższe posiedzenie komisji 
które odbędzie się we czwartek uadcluK 
dzący o godz. 10-ej rano. 

Na porządku dziennym dokonany zo 
stanic między innemi wybór referenta 
knmisii. 

egaciamerykańscy 
na konferencję 

mordką 
ja&a, Ao ŁmeopĘf. 

Waszyngton, 7 ślyezn:a. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prezydent Hoover weźmie udział w 
śniadaniu d'la delegacji amerykańskiej na 
konferencję morską w Londynie. Tegoż 
dnia'delegaci odjadą do Nowego Yorku, 
skąd w dniu 9 stycznia wyruszą do Euro 
py. 

Agencją Reutera dowiaduje się, źe 
delegaci Stanów Zjednoczonych na kon
ferencję są przygotowani do dyskusji w 
sprawie nowych ograniczeń budowy stat 
ków — baz dla samolotów, o ile kwestja 
ta zostaire wogóle poruszona. 

J a k donosi „New York Jorld", dele
gaci amerykańscy opowiedzą się za trak 
tatem, uzupełniającym pakt Kelloga, za 
wartym na tyoh samych podstawach, 
co pakt pokojowy czterech mocarstw i 
przewidującym zasięganie opinii sygnatar 
juszy paktu Kelloga w razie niebezpie
czeństwa wybuchu wojny. 

N3farm Sokołów 
II min1 stena. 
Warszewski koccsf 

tclęinhuje; 
Minister spraw : 

ski, odbył wczoraj 
prezesem delegacji 
mem. Sokołowem. 

(B) 

ofcizsz 
sjouist 

http://re.ee
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Dziś uroczysta premiera! H Dziś uroczysta premiera! 
K o r o n a n a s z e g o t e g o r o c z n e g e r e p e r t u a r u ! T N A J P O T Ę Ż N I E J S Z Y F I L M Ś W I A T A . 

10 .000 ar tys tów, 2 , 0 0 0 , 0 0 0 d o l a r ó w k o s z t ó w i d w a l a l a pracy. 
Realizacja mistrza MICHAŁA KERTESZA 

Gigantyczne arcydzieło filmowe, oszałamiające wielkością 
treści, rozmachem wykonania i mistrzostwem techniki. 

G e o r a e O l M r t o n 

N i e z r ó w n a n a k r e a c ł a w s p a n i a l e ! t r ó j k i : 

jako Jafet, syn Noego 
i żołrrerz amerykański 
wielkiej wojny, 

D o l o r e t C o s f e l t o 

K o a h Bmwm 
w roli Mirjam, żony 
Jafeta i tancerki al
zackiej Marjj, 

jako pogański władca 
Nefilim, i rosyjski puł
kownik Nikołajew, 

Wielka ilustracja muzyczna w wykonaniu powiększonej orkiestry symfonicznej pod dyrekcja. A. CZUDN0WSK1EG0. 

Początek seansów o godzinie 4-ej po południu, w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w południe. 

Ceny miejsc nie podwyższone. Passe partoul, bilety ulgowe i wolnego wejścia bezwzględnie nieważne. • I 

1 m o t o r e m i r a r u t o n . Z e s p o r ź u 

JUotowyzatfa wyboZóst a unowocześnia 
potów rsjfe na wnorseactk. 

Stary romantyzm ustępuje miejsca spółczesności. 
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Zastosowanie siły motoru w rybołów 
stwie może wkrótce całkowicie zmienić 
życie rybaków. A jeśli głośne „gadanie 1 ' 
motoru niewątpliwie zamąci wieczorną 
ciszę wybrzeży, do których wraca ry
bak z połowu, to przecież wynagrodzi on 
owo zakłócenie pokoju sowicie, czyniąc 
powrót rybaka szybszym, a sam połów 
znacznie intensywniejszym. 

Rybołóstwo stanowi dla licznych ty
sięcy mieszkańców wybrzeży morskich 
główne źródło utrzymania. Warto dla'po
lepszenia eksploatacji zastosować środki 
bardziej nowoczesne. Motor przyczepio
ny do łodzi rybackiej pozwala rybakowi 
usprawnić proces połowu ryb, pozwoli 
szybciej pracować, przyspieszy chwilę 
jego powrotu do domu, da mu więcej wol 
nych chwil dnia, a przez to — domowe 
ognisko rybaka częściej widzieć go bę
dzie. 

Życie jego staje się przyjemniejsze, 
pozwoli wyzyskać czas na zajęcie umy
słowe i rozrywki kulturalne. 

iWe Francji od czasu ukończenia woj
ny dał się zaznaczyć ogromny postęp w 
dziedzinie wzrostu łodzi motorowych na 
wszystkich wybrzeżach Francji. Motor 
staje się powoli niezbędnym sprzymie
rzeńcem rybaka w jego wyprawach na 
morze w celach połowu ryb. 

W przeciągu ostatnich trzech lat sta
tystyka francuska wykazuje, że liczba 
łod'zi motorowych wzrosła o 109 procent, 
z czego 53 procent przypada na łodzie 
z motorami benzynowemi, a 58 proc na 
łodzie z motorami, idącemi na ciężkiej 
oliwie. 

Temu tak znacznemu wzrostowi mo
torowych łodzi rybackich dzielnie współ 
działa francuska administracja marynar
ki handlowej, urządzająca częste konkur 
ty dla konstruktorów w dziedzinie ry

backich lodzi motorowych, co daje w wy 
niku coraz lepsze łodzie i coraz niższe 
ceny. . 

W e wrześniu bież. roku odbył się o-
statni tego rodzaju konkurs. Wzięło w 
nim udział ponad 30 kons t ruk torów/De 
monstracje wykazały dalsze postępy w 
dziedzinie bezpieczeństwa i regularności 
biegu motorów, a wreszcie lepsze przy
stosowanie zwrotu oś ci łodzi do wyma
gań robyłówstwa morskiego. 

Początkowo zaczęto używać zwyk
łych motorów samochodowych, instalu
jąc je w zwykłej rybackiej łodzi. To zbyt 
uproszczone rozwiązanie sprawy okaza
ło się jednak niezbyt korzystne. Charak
terystyka motoru samochodowego, a 
przedewszystkiem szybkość obrotów, 
nie odpowiadały warunkom, wymaga
nym na morzu. 

Powoli silnik samochodowy począł 
ulegać zmianom i przystosowywać się do 
nowych warunków. Prócz silników ben
zynowych, których stosowanie na łodzi 
groziło eksplozjami a nawet pożarem, 
wkrótce zaczęto próbować motory Die-
sela i pół Diesela, idące na ciężkiej oli
wie. Na tych wzorach opierając się, kon
strukcja motorów morskich rozwijała się 
szybko, coraz bardziej zadawalając wy
magania odbiorców. 

Flota rybaoka Francji modernizuje 
się coraz więcej. Stare, ,.klasyczne" mo
tory są coraz rzadsze. Silniki morskie, 
coraz lepiej nadające się do potrzeb tru 
dnego rzemiosła rybackiego, wprowadza 
ją prawdziwą rewolucję do pracy i żyoła 
rybaka. W technice połowu ryb zaszły 
wreszcie te same zmiany, które obserwo 
waliśmy we wszystkich gałęziach prze
mysłu; siła motoru przyspiesza i powiek 
sza wydajność pracy, a zarazem czas jej 
skraca. 

Niewątpliwie, osoby 0 usposobieniach 
marzycielskich, wyleją kilkanaście łez 
nad zanikiem rozmantycznego nastroju 
w polowie ryb. Zniknie spokój, cisza, do 
stojna powolność ruchów, piękno pracy 
w naturalnych warunkach, zdała od 
zgiełku hałaśliwych motorów samochodo 
wych na ulicy. Teraz — motor będzie 
warczał nieustannie na łodzi rybackiej, 
przyspieszając tempo pracy i gwałcąc 
ustawicznie boski spokój morza, 

Ale człowiek skorzysta na tem na-
pewno. Jego ciężka praca trwać będzie 
krócej i pozostawi mu więcej wolnych 
chwil odpoczynku. Motor na łodzi ry
backiej będzie bowiem nietyiko towarzy 
szem, ale zarazem i najdzielniejszym po 
mocnikiem rybaka. 

Kobieta na Księżycu 
P a t r z s t r . o s t a t n i a . 

Mistrzostwa świata 
n> JUontcnideo. 

Dzienniki wiedeńskie przynoszą vft 
wiad z posłem Urugwaju Luigi Garabe' 
lim w sprawie organizacji mistrzostw 
piłkarskich świata w Montevideo. Gar" 
belli w y r a ż a się z żalem o udziale dr 
żyn europejskich w mlstrzostwac 1 1 

stwierdzając, iż warunki finansowe oP 
rowane przez organizatorów są niezw 
kle wygodne. \ 

Mistrzostwa odbędą się w Montevn 
deo między 15 lipca i 15 sierpnia 1930 *J 
Każda drużyna otrzymuje od komitet 
organizacyjnego po 15.000 dolarów or*J 
75 dolarów dziennie na koszty utrzyma 
nia w czasie turnieju. Pozatem kai**] 
pańs two będzie par tycypować w czn 
stych dochodach organizatorów. 

Z pośród państw europejskich udzl | 
swój w mistrzostwach zadeklarować 
Belgja, Jugosławja i Hiszpanja. Baró^I 
prawdopodobny jest pozatem udzfjj! 
Włoch i Anglji. Inen państwa odmó\v!{Jj 
przyjazdu. 

Narciarskie egzamin 
sędziowskie. 

W każdym okręgu narciarskim o r £ r 

nizowane będą sędziowskie kolcgja 
zaminacyjne, które egzaminować b r a 
kandydatów na sędziów narciarskich- ™ 
k tórzy zdadzą egzamin dobrze, otrz^i 
mają początkowo tytuł sędziów,- kandf; 
datów a następnie będą mianowani prz* i 
PZN na sędziów związkowych. 

D n ź u n j . a j o H S e S c * j 
,Dri< w nocy dyłuruln apteki: M. Lipci (Pi*5?{ 

kowska 193], E. Millera (Piotrkcwska 46). "ji 
Grosikowskicgo (Konstantynowska 15), PerclfljM 
na (Cegiclniar: 64), H. Niewiarowskiego (Al^j 
•..•.ruiiow.sk;. 57). S. Janklelcwicia (St Rynek ' 
M f N H M M M O M t t H H S t S e M C ^ 
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Wschód słońca 7.43 
Zachód słońca 3.41 
Wschód księżyca 11.37 
Zachód księżyca 00.11 
Długość dnia 10.06 
Przybyło dnia 0.13 

Ostrzeliwanie pociągu, 
tdqceg0 z Łodzi do Warszawy. 

Jak sie dowiadujemy, w dniu wczo
rajszym w godzinach porannych niewy
ż y t y dotąd sprawca zasypał gradem kul 
J ^ l w e r o w y c h pociąg towarowy Nr. 190 
STAJĄCY z Łodzi do Warszawy. 

Wypadek ten mial miejsce pod Rogo
ż e m . 

tedna Z kul rewolwerowych przebiła 
lanę wagonu i przeszła nad głową sie

j ą c e g o w wagonie kolejarza, nie raniąc 
? 0 na szczęście. 

Policja wszczęła energiczne dochodze-
"k* celem schwytania sprawcy strzałów. 

Czyszczenie mieszkań. 
"o&az, urządzony na Chojnach. 

Dnia 9 b. m. o godzinie 10-ej rano 
^ydział zdrowotności publicznej urzą
DZA na Chojnach p rzy ulicy Henryka 3. 
Pokaz wzorowego czyszczenia miesz
a ń , którego wykonawcami będą funk-
yonarjusze miejskiej izby odkażającej. 
Uom przy ulicy Henryka 3 jest jednym 
* najuboższych i najbardziej zaniedba
nych w tej dzielnicy; posiada 26 małych 
Mieszkań i 110 lokatorów. 

P rzed pokazem, kierownik miejskiej 
'zby odkażającej, inż. Kloczkowski, w y 
Slosi dla mieszkańców domu pogadankę 
0 „Higjenie i czystości mieszkań", nastę 
Pnie zaś lokatorzy otrzymają po 1/4 klg 
mydła na osobę, po pół korca węgla na 
mieszkanie oraz wapno do bielenia mie 
tekań. 

1 Pokaz ten, na k tórym bedjK©bec:r. 
Przedstawiciele władz adrrilriistracyj-
n y c h i sanitarnych, odbędzie się w zwią 
j*KU Z akcją wojewódzkiego komitetu 
flni przeciwgruźliczych, w której czyn-
n y udział biorą m. in. miejskie władze 
S a ni ta rne . . 

Choroby zakaźne. 
OPO7EM zanotowano 92 przypadki 

Od dnia 1 do 4 b. m. włącznie zgło
szono do wydziału zdrowotności publi-
pfcnej następujące przypadki chorób za
kaźnych: 
. . Our brzuszny 8 przypadków, płonica 
^ Przypadków, błonica 16 przypadków 

41 przypadków, róża 2 przypadki, 
ospa wietrzna 5 przypadków. 

Ocółem zanotowano 92 przypadki. 

Jakie podatki 
płatne są w styczniu. 

. W styczniu płatne są następujące po
e t k i : od dnia 15 b. m. zaliczka miesięcz
NA Państwowego podatku przemysłowego 
°d obrotu, osiągniętego w grudniu r. b. 
Przez przedsiębiorstwa handlowe I i II-ej 
Kategorji i przemysłowe I — V kat., pro
wadzące prawidłowe księgi handlowe. 

Pozatem do dnia 15 b . m. płatna jest 
zaliczka kwartalna na poczet państwowe
GO podatku od obrotu za kwartał IV r. ub. 
J.wysokośc i jednej piątej podatku, wy
nurzonego za rok 1928 przez przedsię
biorstwa nic prowadzące ksiąg handlo
wych. 

Wreszcie płatny jest podatek docho
dowy od uposażeń i te podatki, na k tó
re wyznaczono podatnikom terminy w 
styczniu. 
''••••aaaaooeeaaooaaaaoaeoaaao® 

l HERSZFINKlEb 
P O W R Ó C I Ł . 

Z a w a d z k a 1 5 . 

P R A W D Z I W A S Z K O Ł A Ż Y C I A 
Dzieci angielskie uczą się w szkole powszechnej P . r z e m a ^ c 

pięknie i logicznie, panować nad sobą i być pożytecznymi 
członkami społeczeństwa. 

Zagadnienie szkolnictwa powszech
nego, jest sprawą bardzo poważną, nad 
którą pracują najtęższe umysły w społe
czeństwach wszystkich krajów. Jest to 
również największą troską u nas, by 
szkolnictwo to postawione było na naj
wyższym poziomie i dlatego niewątpli
wie z wielklem zainteresowaniem do
wiedzą się wszyscy, jak postawiona jest 
szkoła powszechna w Anglji. 

Dzieci angielskie zaczynają uczęsz
czać do szkoły powszechnej, począw
szy od piątego roku życia. I uczęszcza
ją tam wszyscy . Niema wypadków, by 
w sferach mieszczańskich, burżuazyj-
nych, s tarał się ktoś zwolnić s w e dziec
ko od. obowiązku nauki w szkole pow
szechnej. Na to mogą się tam zdobyć 
przedstawiciele tylko a rys tokra tycz
nych rodzin angielskich, których dzieci 
dotąd uczyły się prywatnie , a dla któ
rych od niedawna s twarza się specjalne 
szkoły powszechne. Zdarza się to jed
nak coraz rzadziej — demokratyzacja 
szkolnictwa w Anglji postępuje naprzód 
w błyskawicznem tempie. 

P o p ierwszym roku szkolnym dzieci 
są już wdrożone doskonale w dyscypli 
nę szkolną i z pełną świadomością po
wagi zadania, które je czeka, zabrać się 
mogą do niezmiernie trudnej sztuki czy
tania i pisania. Nie należy zapominać, że 
niezwykle skomplikowana pisownia an
gielska czyni tę sztukę daleko trudniej
szą dla małych anglików, niż naprz. dla 
ich rówieśników w innych krajach. 

Dziecko angielskie zacząć musi nau
kę wcześniej, gdyż inaczej nie zdążyło
by nauczyć się w porę czy tać i pisać. 

Gdy się zwiedza szkolę powszechną 
w Anglji, na p ie rwszy rzut oka trudno 
dostrzec jakiekolwiek różnice pomię
dzy tem, co można zaobserwować w 
wzorowej szkole powszechnej u nas. 
Ale gdy się p rzypa t r zymy dokładniej, 
dost rzegamy rzeczy doprawdy ciekawe 
i godne poznania. 

A więc przedewszystkiem, w szko
łach angielskich niezmiernie silny na
cisk położono na 

sztukę pięknego mówienia. 
Najmniejsze nawet dzieci wdraża się do 
przemawiania, uczy się je odrazu ubie
rać swe myśli w piękną i logiczną for
mę słowną. 

Siedmioletnie dzieci uczy się prowa
dzić spokojną i rzeczową dyskusję nad 
treścią przeczytanej bajki. Starsze dzie
ci prowadzą poważniejsze debaty, w 
których różne tezy ścierają się ze sobą. 

To przyszli leaderzy partyjni, człon
kowie parlamentu, adwokaci 
uczą się rozumować i mówić logicznie, 

spokojnie l przyzwoicie 
— tak, jak przemawiają ich starsi współ 
ziomkowie w Izbie Gmin, w Genewie.. 

Szjtoła powszechna w Anglji jest 
przedewszystkiem szkolą przygotowa
nia do życia — o tem musi pamiętać każ 
d y nauczyciel ludowy. 

Niezmiernie interesująco wygląda lek
cja gimnastyki. Nie krępują tu nikogo, 

l - s z y D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r w Ł o d z i 
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J A C Y B Ł A Z E N 
A b J D b S D H 

W ROLI TYTUŁOWEJ: 
najznakomitszy 
aktor i śpiewak 
filmów dźwiękowych 

PONADTO: Zupełnie nowy nadprogram. 

B-cia ARNAUT. & w " c h ś w i a " 
ORYGINALNY NUMER CYRKOWY. 

D z i ś s e a n s e o g o d z i n i e 6 . 4 5 , 8 I 1 0 w l e c z . 

Nadużycia magistratu m. Zgierza. 
Dwoi iirz^dnicti zdelraudowali 

vwięhszq sumę pieniądzu. 

Tel. 111-87. 

Od dłuższego czasu krążyły w Zgie 
rzu pogłoski na temat nadużyć, jakie rze 
komo miały mieć miejsce w wydziale bu 
downictwa magistratu m. Zgierza, na cze 
le którego stoi wiceburmistrz Zajączko
wski. 

J ak nas informują pod naciskiem o-
pinji publicznej magistrat m. Zgierza zde 
cydował się wyłonić specjalną komisję, 
która od kilku dni prowadzi szczegóło
wą lustrację wydziału budownictwa ma 
gistratu m. Zgierza. 

W wyniku dotychczasowej lustracji 
magistrackiej komisji wykryto poważne, 
jak na opłakane stosunki finansowe mia 
sta, niedobory, w listach płac robotni
ków pracujących na robotach publicz

nych, bowiem już dotychczas sięgające 
sumy 14.000 złotych. 

Pozatem stwierdzone zostało, że w li 
stach płac umieszczane były fikcyjne 
nazwiska robotników, oraz w większej 
ilości, niż faktycznie było ich zatrudnio 
nych. 

W aferę sprzeniewierzenia są wmie
szani dwaj urzędnicy magistraccy, z wy 
działu budownictwa — A. Liberek i B. 
Wieczorek, którzy zostali przez komisję 
lustracyjną zawieszeni w czynnościach u-
rzędowych. 

Dowiadujemy się, że sprawą powyż
szą zainteresowały się władze nadzor
cze, (w). 

Kobieta na Księżycu 
P a t r z s t r . o s t a t n i a . 

wolno bawić się I dokazywać . Ale za
dziwia, przy wesołych minach i uśmie
chniętych twarzach 

zupełna cisza. 
Nie wolno rozmawiać, nie wolno głoś
no się śmiać. Na tem właśnie polega tre
ning woli. 
opanować się wtedy, gdy się chce 

śmiać ] rozmawiać. 
Ta konieczna dyscyplina, panująca w 

szkole angielskiej, nie wp ływa jednak 
bynajmniej na wytworzenie w niej ja
kiegoś przygnębiającego nastroju smut
ku czy nudy. Przeciwnie — wszys tko tu 
jest uśmiechnięte i wesołe. Szkoła angiel 
ska s tara się o wzbudzenie w swych 
wychowankach szczerej do niej miłości 
1 przywiązania, ambicją jej jest stać się 
centralnym punktem nietyiko w życiu 
dziecka, ale również w życiu jego rodzi
ców. Konsekwentnie otacza siebie i spra 
w y ze szkołą związane nimbem dostojeń 
s twa. Środki, jakich w tym celu używa 
są najrozmaitsze. 

Na ścianach każdej szkoły powszech
nej dostrzec można w pierwszym rzę
dzie 

szereg wielkich fotograflj, 
To sa wychowankowie danej szkoły, 
k tó r zy później, po opuszczeniu jej mu
rów, wsławili się jakiemiś specjalnemi 
czynami. Pamięć o nich przechowywa
na jest w archiwach szkolnych jako naj 
świętsza relikwja, czyny ich stawiane 
są ciągle przed oczyma wychowan
ków. 

A oni sami starają się u t rzymać wie
ży, łączące ich ze szkołą. Każdy wybit
niejszy człowiek w Anglji s tara się. 
przy każdej nadarzającej się okazji, 
wspomnieć o tem, co zawdzięcza swo
jej szkole, swoim nauczycielom, swoim 
kolegom. W ten sposób utrzymuje się 
ścisły kontakt między obecnem a prze-
szłem pokoleniem, a w wychowankach 
dzisiejszych wzbudza się ambicję osią
gnięcia tego, do czego doszli ich poprze 
dnicy. 

Innym środkiem, za pomocą którego 
s ta ra się szkoła powszechna w Anglji 
wzniecić zaciekawienie wś ród szero
kich w a r s t w ludnoścl,~są uroczystości 
szkolne, które na długie miesiące stają 
się środkiem zainteresowania danej 
dzielnicy. 

Wszelkiego rodzaju w y s t a w y szkol
ne t rak towane są — jak wszys tko zre
sztą w Anglji — z najgłębszą powagą. 
Są też one przedmiotem surowej k ry ty 
ki. Angielska szkoła powszechna s tara 
się wógóle ze wszystkich sił o wciągnie 
cie rodziców swych wychowanków w 
zakres swej działalności i o stworzenie 
takiej atmosfery, w którejby mogła się 
odbywać harmonijna współpraca domu 
i szkoły. 

Zaznaczyć należy, że zakres naucza 
nia w szkole powszechnej angielskiej 
jest znacznie mniejszy, aniżeli w innych 
krajach europejskich — ale czy z in
nych szkół dzieci wychodzą z równym 
zasobem wychowania i urobionego cha 
rakteru przyszłych obywateli państwa, 
jest rzeczą bardziej niż wątpliwą. Szko 
la powszechna w Anglji może być pra
wdz iwym wzorem pod każdym wzglę
dem, dla organizacji kierowniczych 
szkól we wszystkich państwach. 

Dr. St. Poraj, 

R\0J0J>ROfA*M 
ŚRODA. 

j l 58 — 12.05 Sygnał czasu, hejnał mariacki 
12.05*— 13.10.' Muzyka z ptyt gramofonowych. 
13.10. Komunikat meteorologiczny 1500 Komu
nikat' gospodarczy. 15.45. KJomunikate harcerski. 
16.15 „Program dla dzieci — p. Juljan Krze
wiński opowie własną bajkę p. t. „Dzieje pa
ry butów''. 16.45 — 17.15 Muzyka z płyt gra
mofonowych. 17.15 „Oblicze ziemi" — por 

Zarychta. 17.45 Koncirt popołudniowy. 18.45 
Rozmaitości. 19 10 , Skrzynka pocztowa rolni 
cza'' 1925 — 19.40 Płyty gramofonowe. 19.40 
„Radjokronika. 19.58 — 20.00 Sygnał czasu 
20.15 Foljetoti p. t. W Brukseli — wygłosi p. 
Berta Brodzka. 20.30 — 22 10 Transmisja z Ka 
towic 22.10 Transmisja z Wilna. Fcljeton wyg
łosi p'. Witold Hulewicz. 22 35 KOROUNIKFRTY PAT. 
23 00 — 24-00 Murvku taneczna z sali MALINOWEJ 
hotelu „Bristol"'. 



Str. 6 :8.i. 1930 

Wielkie arcydzieło 
filmowe wg, naj
śmielszej powieści 

E M I L A Z O L I 
p. t 

lipp INi 
Rekordowa Słuprocenłowy mężczyzna Gabriel Gabrio 
obsada: — Słynna tragiczka Olana Karenne 

Pocz. seansów o fi. 4 po po t . w sob,, niedz, i święta o jf. 12-ej -w poł. 

Posągowa piękność Andrća Lafayet te 
Rasowy amant Albert Pre jean . 

Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. — Orkiestra pod dyrekcja, p, R. K»m 

T l F A l 

'MUZYKA /ZTUKA* 

TEATR MIEJSKI 
DzJe, w środą ..Dzielny Wojak Szwcik", 
Ceny popularne. 
Jutro we czwartek ..Mazepa'' tragedja Jul

iusz* Słowackiego. 

TEATR KAMERALNY. 
Wobec rekordowego powodzenia, jakiem się 

eleszą wy&tę/py M Malickiej, A. Węgierki i Z. 
Sawana, znakomita trójka artystów tych przedłu
ża swoje występy, tak ze ,TRIO'1 Leaca dane 
będzie jeszcze dziś, w środę, czwartek, piątek 
oraz sobotę dwukrotnie: o godzinie 8.15 wiece, 
i 10 15 wieczorem. 

Dla udostępnienia szerszym sferom widowi
ska — od dziś ceny obnażone od 2 zł. 50 groszy 
do 12 zł. 

W sobotę o godzinie 4-ej po południu raz 
ieszczo rekordowy „ŚWIT, DZIEŃ I NOC 
aach zniżonych od 1.50 do 8 ci. 

pio ce-

TEATR POPULARNY. 
DzH w środę i jutro w czwartek arcywesoła 

krotochwila Monezy-Eona „PAN NACZELNIK. 
TO JA 1 ' („Zawiadowca stacji4'^ w reżyserii Sta
nisława Dębicza. 

JUTRZEJSZY KONCERT KWINTETU OPERY 
DREZDEŃSKIEJ. 

Jutro, t. i. w czwartek, dnia 9 b m., odbę-
Ozic się w Filharmonii pierwszy i jedyny występ 
fenomenalnego kwintetu Państwowej Opery Drez
deńskiej, który obecnie objeżdża wszystkie stolico 
europejskie, wywołując wszędzie ogromny en
tuzjazm. Znakomity ten zespół gra na instrumen
tach dętych (flet waltomia, obój, klarnet) i (o 
właśnie stanowi jego oryginalność. Łódź nie 
miała dotychczas okazji słuchania tak niezwykłe
go koncertu, nic więc dziwnego, że zapowiedź 
występu kwintetu Opery Drezdeńskiej wywołała 
w naszem mieście olbrzymie zainteresowanie. 
Bilety na ten wielce interesujący koncert naby
wać można w kasie Filharmonii 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMON?OZNA. 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 12 b. m., o 

dżinie 12 - ci w południe w Filharmonii niezwy-
• interesujący poranek symfoniczny a miano

wicie: fako solistka wystąpi znakomita skrzy
paczka'/ Irenai Dubiska, która odegra z tow.''Or
kiestry Filha/rmoniczncj koicort skrzypcowy 
BeethiOvena. a następnie pod dyrekcją Ignacego 
Neumarka wykonana będzie nieśmiertelna sym
fonia VI-ta „Patetyczna" Czajkowskiego oraz 
Różyckiego „Monna Lisa*'. Poranek ten ściągnie 
niezawodnie do Filharmonii tłumy publiczności 
żądnej podniosłych wrażeń artystycznych. — Bi
lety już nabywać można w kasie Filharmonii. 

"STATNIE DNI WYSTAWY GUTNAJERA 
W ŁODZL 

J/iadomość o likwidacji wystawy oraz zni-
ionych cenach eksponatów p. Gutnajera wywo
łała żywe zainteresowanie wśród miłośników ma
larstwa ł dzieł sztuki Wystawa codziennie zwie
dzana jest przez najlepsze sfery naszego miasta, 
które wykupują upodobane przedmioty. 

Pocieszyć »ię należy nadzieją, iż p, Gulna-
jer nie po raz ostatni wystawia w Łodzi, lecz za 
rok, tradycyjnym zwyczajem pokaże się w Łodzi 
z nowemi dziełami niemniej picknemi, niż obec
nie. 

CYKL ODCZYTÓW: .MIASTA ITALSKIE". 
Staraniem Towarzystwa Łm. „Dante Alighieri" 

odbędzie eię dzisiaj, w środę, dnia 8 b m., o go
dzinie 9-ej wieczorem w lokalu Miejskiej Galerji 
Sztuki odczyt d-ra fil p. T. Rozenblatówny pod 
tyt. Miasta italskie II: Revenna. 
————————99999—— 

D c l i I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Dramat z życia poszukiwaczy złota, 
ich żądzy, namętności i nędzy 

reż Clarence Brown. 

W roli głównej: 

Dolores del Rio 
Carl Dane (Slim?) 

Orkiestr* symfoniczna pod batutą 
Sz Bajgelmana, 

Gmach kina centralnie ogrzewany. 

Czarujący emeryt 
okazał się zwykłym złodziejem, a nie., 

urzędnikiem kolejowym. 
Upłynęło lat kilkanaście zanim Ka 

raierz Żubrzak, b . woźny stacji Łódi-Ka-
liska po różnych kolejach losu, dobił do 
brzegu rodzinnego i znów zamieszkał na 
„starych śmieciach" przy ulicy Kowień
skiej 3. 

Po „zgłębieniu" panujących stosun
ków (było to w roku 192,3) Żum-zak zupeł 
nie poważnie zaczął myśleć o jakiemkol 
wiek zaopatrzeniu dla 3iebie i dla rodzi
ny. 

Od roku 1908 służył on na kolei w 
charakterze woźnego, dokumenty zagu
bił, lecz miał świadków, którzy chętnie 
stwierdzili jego przynależność c!o war
szawsko - wiedeńskiej drogi żelaznej. Żu 
brzak począł więc czynić starania o u-
zyskanie emerytury, składając w dniu 1 
stycznia 1924 roku do dyrekcji kolei 
państwowych podanie w którym nadmie 
nił, iż wiernie służył na kolei warszaw-
sko-wiedęńskiej od 1 lipoa 1908 roku do 
20 grudnia 1914 r. 

Ponieważ dokumentów nie było prze
to podanie Źubrzaka bardzo chętnie pod
pisali Bartłomiej Fil 'piak i Michał Wend 
ski, którzy mieli być naocznymi świadka 
mi jego ciężkiej pracy na kolei. 

Dyrekcja kolei państwowych przy
chylnie potraktowała podanie i przy
znała Zubrzakowi emeryturę. 

Żubrzak nie posiadał się z radości i 
co miesiąc podnosił z kasy skarbowej 
należne mu sumki. 

„Sielanka" trwała cztery lata t. j . do 
jfthwili, gdy do ministerstwa komunika
cji wpłynął 

list anonimowy, 
którego autor donosił o skazaniu Źu
brzaka przed wojną na roty areszlanokie 
za kradz'cżt> 

Cud światła. 
-O— Edison a lampa katodowa. 

Powstanie lampy katodowej jest 
śle związane z riazwiskiem Edisona, 
pierwszy zauważył zjawisko emitol «W 

Zrobił się ruch. Wypłatę emerytury nia ujemnych ładunków elektryczni W 
narazie wstrzymano- Po przeprowadzę- ' przez rozżarzoną nitkę żarówki e" ^ 
niu dochodzenia zarzuty nie zostały p o - , trycznej swego wynalazku i dopierojgps 
twierdzone, wobec czego postępowanie : tego czasu t. j . 1883 roku uczeni za 
w tej sprawie umorzono. zajmować się tem zjawiskiem, pośtf 

W listopadzie 1926 do ministerstwa cając mu wiele pracy i uwagi. NastSJ 

J P o 

wpłynęło jednak znów doniesienie jedne 
go z nadkonduktorów, który w sposób 
kategoryczny potwierdzał zarzuty, posta 
wionę Zubrzakowi w anonimie. 

Na tej podstawie po raz drugi wszczę 

cały szereg badań i wynalazków, ^ -
rych rezultatem była lampa k a t o d o ^ 0 ' 
w różnych odmianach. 

Zjawiskiem, zauważonem przez Ą 
rodzieja z Menlo P a r k u " zajęli się P 1 ^ . 8 

to dochodzenie, którego wynik był fatal dewszystkiem Fleming i Wehnelt , a 
ny dla Źubrzaka. 

Stwierdzono bowiem, źe w r. 1911 Żu 
brzak był skazany za kradzieże na półto 
ra reku rot aresztanckich z pozbawie
niem praw. Karę tę odcierpiał. 

Z dniem 1 października 1927 r. 
wypłata emerytury została wstrzymana 
i sprawa Żuibrzaka skierowana została na 
drogę sądową. Na ław:e oskarżonych 
wraz z Żiibrzakiem zasiedli 2-aj jego przy 
jaciele, Filipiak i Wendski, którzy jako 

stępnie Lee de Forest . Uczeni ci, 
szczędząc pracy, dokładnie zbadali 
zjawisko, na zasadzie swych obserwj 
zbudowali prostownik katodowy z j l 
parni dwuelektrowemi (katoda i anofl 
a następnie, wprowadzając trzecią elf 
trodę (siatkę), s tworzyli prototyp <| 
siejszej trójelektrodowej lampy raO| 

wej. 
To, co zapoczątkował GENJALNYJ26\ 

mysł dobroczyńcy ludzkości, Edisjkói 
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prawdziwość danych, ź a w a r - nad czem pracowało setki uczonrtna< 
tych w oświadczeniu Ż. zostali pociągnie dziś dzięki niespożytej pracy 1 enejroj 
ci do odpowiedzialności kamei za toórczcŁ dają nam w formie doskort J J 
szkody wyrządzone skarbowi państwa. Zakłady Philips. W olbrzymich ab« G 

C J I v * u I t . .„/.„ t o r a c h Zakładów Philips w EmdnoiKoi 
. Sąd skazał Źubrzaka na 6 miesięcy ° m i n 2 y „ i e r ó w - konstruktorów I re s 

więzienia, zmme ) 5 zaiąc te karę na w s a - t ^ ^ s tworzy ła doskonalą latfofl 
dzie amnestp do polowy, zaś Filipiaka I K A T J 0 W ' Ą g o d n ą geniusza twórczego 
Wendskiego p o 2 miesiące więzienia przy p * 
czem kara ta została im darowana na z a 1 

sadzie amnestji. 
Powództwo w sumie 2340 zł. 17 gr. 

zasądzone zostało solidarnie ód wszyst
kich oskarżonych na rzecz dyrekcji kolei 
państwowych w. ̂ p r s z a w i e , jako z^ jó t 
bezprawnie pobranej emerytury. 

Wyrok ten zatwierdził następnie sąd 
apelacyjny i sąd najwyższy. —i— 

BEZBRONNE 
DZIEWCZĘ 

Jest to flm miljomwy, który od szeregu 
— miesięcy entuzjazmuje catą Europę. — 

Główną ro lę kreuje n a j w i ę k s z a tragiczka ś w i a t a 

E W E L I N A H O I T 

Engilsii LADY 
SEEKS DEMIE-PLACE 
AND LESSOMS. OF-
FERTS FOR MISS E. A. 
—TO „REPUBLIKA".— 

OD JUTRA w GRAND-KINIE. 

Z KURSÓW ZAWODOWYCH A. KOPY" 
DLOWSKIEJ 

Kursy zatwierdzone przez minl*terstw<i . 
R. i O P., odznaczone złotym medalem dypl*J rrj 
wanej uczenicy paryskiej akademjl raia^ 
cechu. 

Dnia 9 stycznia rozpoczynają się lekcj* • 
wyższym i niższym kursie kroju, modelów* Hi] 
szycia i bicliżniarstwa. W; 

Kurs kroju w zakresie wyższym przyłt' 
j wany jest dla nauczycielek 1 osób ohcących f 
; cować zawodowo, Kurs niższy do użytku d^ ^ 

j Dla specjalistek oddzielne kursy bieliźniaf'' ło: 
i ub :orów dziecinnych. r;i 

Wykłady odbywają się najnowszym syste* 
paryskiej akademii. Nauka gruntowna teoretf 
na i praktyczna pod osobistym kierunkiem *• 

Tramwaj Mi - Brzeziny. 
Roboty rozpoczną się na wiosnę r. b. 

W dniu 9 b. m. w lokalu łódzkich 
elektrycznych kolejek dojazdowych od
będzie się konferencja pomiędzy zainte-
resowanemi samorządami miast, a dy
rekcją Ł. E. K. D. 

Ze strony samorządów występują pre
zydent m. Pabjanic Orłowski, burmistrz 
m. Tuszyna Domowlcz oraz burmistrz 
m. Rudy Pabjanickiej Latkowski. Ze stro
ny Ł.K.D. dyrektor Łyszkowskt 

Konferencja ma za zadanie omówić z 
reprezentantami samorządu sprawę jak-
najdogodniejszej dla ludności rozbudowy 
sieci kolejek dojazdowych. 

.lak nas poinformowano, w roku bie
żącym ukończona zostanie Hnja z Kon
stantynowa do Lutomierska, stanowiąca 
przedłużenie linii Łódi—Konstantynów 

Niezależnie od tego na wiosnę r. b. 
rozpoczną się prace niwelacyjne nad bu
dową linji kolejki dojazdowej Łódź — 
Brzeziny, która jeszcze w roku bież. ma 
zostać oddana do użytku publiczności. 

Pozatem prowadzone są prace pomia
rowe nad projektowaną linją Tuszyn — 
Piotrków oraz Piotrków — Bełchatów — 
Pabianice; prace niwelacyjne na tych od
cinkach rozpoczęte zostaną również w 
roku bież. o ile Zarząd Ł.E.K.D. uzyska 
zezwolenie min. komunikacji. 

Llnja Łódf — Brzeziny, budowa któ
rej rozpoczęta zostanie wkrótce, długo
ści 26 kim. połączy Łódź z Brzezinami 
przez szereg okolic lesistych, nadających 
sie na letniska, co stanowi poważne udo-

świadectwa prywatne lub CU 
kr: 

śckielki 
Konczo/cym 

chowe. 
Kursy wszelkich robót ręcznych praldfl 

nych i artystycznych, haltu maizynowego 1 T SZ 
lowania na materiałach H;i 

Zapisy przyjmuje kancelaria kursów Fn 
kowska Nr. 154 od 9 do 1 i od 4 do 6 wlecz. 1 A. 

Przyjmuje sdę zamówienia na formy pap**] 
we podług najnowszych fasonów. 

Linja ta na iprzectrzeni 71 pół kim. jes t : godnienie dla mieszkańców naszego mia 
iuż całkowicie ukończona, a obecnie p ro - . sta, pozatem przy budowie tej linji znaj-
wadzone są roboty na ostatnim 1 i pół dzie pracę kilkuset robotników. (w) 
kim. odcinku. I 

Lekarz-dentys ta 

F m ! Horowiez 
Cegielniana 2 5 , 1 p. fr. 

Ordynuje w godz 9—1 
Telefon 108-26. 

Ordynacja 
lekarsko-dentysfyczna . 

•leciisliwi talis 
Ch n-.rtfia 'amv uslnel i zębolecrnietwo. 

Cegielniana 2 5 I p. fron*" 
Telefrn 10S-26. 

przyjmuje od 1 30 do 4-ej i od 7 do 8-ej 

8I( 

(1 
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. ^ J K S S * * W a d y n a s z e g o k o l e j n i c t w a . 
40% NIEWYKUPIONYCH. PATENTÓW. 

Mimo, iż w dniu 1 stycznia minął ter-
wykopywania patentów, obliczono, 

o fj*e dotychczas wykupiono tylko 60 proc. 
IPatentów. Zjawisko to t łumaczyć należy 

* » ^ ż k ą sytuacją w drobnym przemyśle i 
'Handlu. 

CHOINKA W RODZINIE POLICYJNEJ. 
Zorganizowana przed niedawnym cza-

„Rodzina Policyjna" urządziła w 
niedzielę, dnia 5 b. m., po raz pierwszy 

t jna szerszą skalę zakrojoną imprezę dla 
i . ^ y c h członków. Z okazji urządzonej 
o* choinki zgromadziły się w świetlicy poll-
ńj cyjnej wszystkie rodziny policyjne. Dzia-
el« w a została obdarowana podarunkami w 
oi Postaci łakoci i materjałów na ubranka. 
i d £ 0 rozdaniu upominków odbyta się za-
I °awa dla dorosłych, poczem nastąpiły 
ita ^nce. p 0 raz pierwszy też przygrywała 
k ^organizowana orkiestra mandollnistów. 

o< podniosły nastrój spotęgowały deklama-
c J e I przemówienie komisarza Ofzińskie-

,,< 8o, który wskazał na obywatelski obo-
plWazek, spoczywający na organizacji 
i l c 2 lo i .ków rodzin policyjnych. 

W Y S T A W A DROBIŁ. 
W ubiegłą niedzielę otwarta została 

| d

w y s t a w a drobiu, królików i ptactwa do-
"jniowego. Po przemówieniu dr. Elchlera, 
(^Przewodniczącego związku hodowców, 
6'inastąpiło przecięcie wstęgi przez przedstawiciela urzędu wojewódzkiego, mż. 
^rolnic twa Stachewicza. 

Wys tawa zgromadziła kilkaset oka-
iJkiW k u r - kaczek, Indyków, gołębi, króll-
3 ^ ryb i ptactwa domowego. Na ścia
nach znajdowały się wykresy Ilustrujące 
e l rozwój hodowli drobiu w Polsce. W y s t a 
ni z a m k n l ę t o w dniu wczorajszym. Cie
szyła się ona dużem powodzeniem. Sąd 
°/|konkursowy przyznał wys tawcom sze-
J r ^ nagród. Kilka nagród pieniężnych 

l"ł°narowal również magis t ra t m. Pabjanic. 

1 T0TDS»<JW-NaZ8WlBCki. 
(Telefonem od wlasn. koresp.). 

Przyczyny stałych opóźnień pociągów. ~ Okólniki nie usuną zła. 
Powrót do dawnego systemu. 

Znaczne powiększenie taboru kolejowego. 
Nasze koleje żelazne, które od chwili 

przejęcia z rąk okupantów zaczęły się 
wspaniale rozwijać, ostatnio przejawiają 
szereg poważnych nie^omagaó. Pozornie 
mało znaczące, lecz w gruncie rzeczy n : e 
pokojące objawy, jak nprz. częste spóź
nianie się pociągów, zatory w ruchu towa 
rowym itp. znamionują 
głębsze przesilenie w organizmie kolejo

wym. 
Ministerstwo komunikaq'i, zaniepoko 

jone tą chroniczną, od pewnego czasu, 
nieregularnością biegu pociągów, wyda-
ło okólnik, w którym wskazuje aż 
17 najczęściej powtarzających się przy

czyn opóźnień. 
Przyczyny te sprowadzióby można do 
trzech kategorńi niedokładność, bądź o-
pieszało-ść obsługi i administracji kolejo

wej od zawiadowców stacji począwszy, a 
skończywszy na tragarzach, ładujących 
bagaż, braki w urządzeniach technicz
nych na stacji i linjach, a wreszcie niedo 
stateczna sprawność parowozów używa 
nych do obsługi pociągów osobowych 

Mimo okólnika jednak, 
zło w dalszym ciągu istnieje. 

W dalszym ciągu spóźniają się pociągi i 
to niekiedy dość znacznie, a nigdy nie mo
żna doszukać się winnego, który byłby od 
powiedzialny za ten stan rzeczy. 

Fachowcy twierdzą, źe zło zaczęło 
się od chwili wprowadzenia surowych 
rozporządzeń o przepisowej szybkości ja 
zdy (70 kim. na godzinę), co nie pozwala 
na odrabianie opóźnień przez maszyni
stów. 

Dopóki szybkość pociągów nie była 

DEFRAUDACJA. 
^ Dd dłuższego czasu w francuskiej 
J^e a k c y j n e j „Plesch" zatrudniony był 
. . c h a r a k t e r z e kasjera 23-letni Mieczy-
! ! a w Buczek. Solidną pracą zdołał za-
'C a i"bić sobie zaufanie szefów. W dniu 

" C z o r a j s z w i nie przyszedł on jednak do ĴCy, a f i r m a sądząc, że jest on chory, 
?°?' a Ia do niego po klucz od kasy. Oka 
. ? '0 Się j e d n a k - * e Ri iczć ik z n i k ł wraz 
K I uCzarni. 
t Po rozbiciu kasv stwierdzono narazle 
" r ak 8.400 zl, spod-ziewać się jednak na-
^ y większych braków. 
» zawiadomiona policja rozesłała za de
s a n t e m listy gończe. 

V 
m . Magistrat ogłosił konkurs na lekarza 
" 'oskiego. Termin składania ofert uply-

w a z dniem 10 b. m. 
m 

Komisja finansowo-budżetowa zakoń-
},¥ a obrady nad budżetem, który przed
g o n y będzie na najbliższem posiedzeniu 

r a d y miejskiej. 
V 

Onegdaj wieczorem, gdy 17-letnia la-
l>' u *?? Firdenstab, zam. we wsi „Ludwi 

IKOW" „ , , A. J . . . . . 

L O S Y 3 K l a s y 
Loterii Pansffwowei 

*«8 lut u na* do nabycia* 
Ciągnienie dziś I jutro! 

P o l s k a P a ń s t w o w a Loterja K l a s o w a Jes t n a j d o g o d n i e j s z a , 
g d y ż co drugi l o s w y g r y w a ! 

C e n a V* d.a posadaczy k a s y poprzedniej zł. 10 
, , , nowonabywcy , , 3 0 

Ju* cała Polska wie, ze sreręście stale uprzyja naszym P. T. Graczom. Za wygrane 
u nas losy wypłaciliśmy miliony, miljony złotych. 

Wieka p emjn zł. 4 0 0 . 0 0 0 na Nr. I 1 0 S P 2 W Z szłei 5 kl. 19 Lot., jak 
również zł. 4 0 . 0 0 0 na Nr. 602^2 w 2 kl. obecnei loterii, padły u nas 

na losy nasiej kolektu.y. 

N a j s t a r s z a , n a j w i ę k s z a I n a j s z c z ę ś l i w s z a kolektura w P o l s c e 

E. L I C H T E N S T E I N 
f i r m a e g z . o d 1 8 3 5 r . f i r m a e g » . o d 1 8 3 5 r . 

Warszawa, Centrala kolektury M a r s z a ł k o w s k a 1 4 6 . 

1 d^ffU^P P i o t r k o w s k a 1 1 , tel. 182-S9. 
t . « J I J A i | P i o t r k o w s k a 7 2 , tel. 156-68. 

Kredytów dla przemysłu 
domaga s*ę komisja centralna 

związków zawodowych. 
Onegdaj odbyło się w Warszawie do ministerstwa pracy i opieki spolocz-

posiedzenie centralnej komisji klaso- r.ej z prośbą o podwyższenie us tawowe 
wych związków zawodowych, w któ- go czasu zapomóg dla bezrobotnych do 
rem, z ramienia O. K. Z. Z. łódzkiej, ' 26 tygodni, a w pierwszym rzędzie przy 
wzięli udział pp. sen. Danielewicz i Wal j wrócenia dla wszystkich bez wyjątku 
czak. Na posiedzeniu tem omawiano ca- bezrobotnych akcji doraźnej, przyczem 
ty szereg spraw, z których na najwięk-! akcja ta nie może być mniejszą, aniżeli 
szą uwagę zasługuje rezolucja dotyczą
ca sytuacji gospodarczej w państwie. 

Mianowicie, centralna komisja zwiąż 
ków zawodowych wychodzi z założe
nia, że jedną z przyczyn kryzysu jest 

akcja us tawowa, t. zn. bezrobotni po
winni o t r zymywać zas'łki doraźne w ta 
kiej samej wysokości i przez tak dlu^i 
okres czasu, jak zasiłki us tawowe. . 

W końcu, w sprawie ubezp-cczenia 

W , wracała lasem do domu, napadnie 
p o s t a ł a przez nieznanego zbira. Oprv-
Jfcek zaciągnął ją w krzaki l dokonawszy 
aa niej gwałtu — zbiegł. 

Wdrożone dochodzenie przyczyniło się 
JP u JęcIa zwyrodnialca, k tórym okazał 
* l e niejaki Kucharski Piotr. Przekazano 
*o wlad'7orn ślerlc-wtn. 

e e o e i s e s e e * — e — • • • • • • • • • 

*J. P O L A K 
C' -:oby wewne.lrr.nc i allergiczne 

WITS. OUNSWKA. ntiityn. LEIRATP) 

A ul. 6-p Sierpnia Tl 
f r . I n l c j t r o , 

} gt- teł 1 *S4.?1 nr7.v'mii'c od 10—12 
" ^ • M * e « * e s e e a « « e « e s e M 9 * « 0 « e 

i Dr. n el JÓZEF INICH 
j chor. uszu nosa. tfsrdta i krtani 

j koniuszki 1, telefon 20967 
H P s W R ó C I Ł 

przyjmuje od 1—2 i od 5—7 

brak pieniężnych środków obiegowych ' n a c f a r A < t x v ' r 7 

w kraju. Wobec powyższego w memor ' 2dZt a ^ a « \ \ \ * 
jale, wys tosowanym do rządu K. C. Z.|Siz1rXJ^ * S ? " 
Z. domaga sie z m i a n y p o l i t y k i Banka1 ̂ aSSo^*^^11 dI» '"^"^ 
p o l s k i e g o | z a s i l e n i a w i e k s z e m i k r e d y t a Zv,racv fl^ln f*J™*1' 
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Ponad to postanowiono zwrócić s i ę 1 

J e s i n a s c o r a z w i c c e f . 

Przyrost naturalny ludności miasta Łodzi. 
Według danych cyfrowych wydzia 

łu s ta tys tycznego magistratu, w okre
sie I-go półrocza 1929 roku na terenie 
m. Łodzi naliczono: urodzeń żywych — 

! 5,399, zgonów — 4.175, a zatem przy-
j ros t naturalny wyniósł — 1-224. Mał-

małźeństw — 9.2. 
Dane powyższe, dotyczące przyro

stu naturalnego, odpowiadają niemal w 
zupełności liczbom s ta tys tycznym z 2 
lat ubiegłych. Mianowicie w r. 1927 
przyrost naturalny w Łodzi wynosił — 

'żeńs tw w pierwszem półroczu ub. roku 2.560, w roku 192F - 2.680, za I pótro-
I zawar to — 2.778. Biorąc cyfry powyż- cze zaś r. 1929 — 1.224, co w okresie ca 
sze w stosunku na 1000 mieszkańców lorocznym dałoby — 2.448. Najwyższy 
naszego miasta, o t rzymamy następujące przyrost naturalny w latach powojen-
licztoy względne: urodzeń żywych 18.0, nych wykaza ł r. 1925. mianowicie — 
zgonów 13.9, przyrost naturalny 4.1, 6.786. 

rejestrowana przez szybkomierze, ambi
cja maszynistów rozwiązywała problem 
punktualności. Ryzyka przytem nie było 
niemal żadnego, albowiem odrabianie o-
późn-eń na stosunkowo krótkich prze
strzeniach a tem samem zwiększona nie
co szybkość, nie stwarzały żadnych nie
bezpieczeństw. 

Jakież więc obecni* powinno byc 
wyjście z tej sytuacji? 

Skoro okólniki nie pomagają, albo-, 
wiem maszyniści obawiaj.\ się nadrobić 
spóźnienie, a resztę obsługi trudno dopil
nować, należałoby 

wrócić do starego systemu, 
oczywiście zreorganizowanego. 

Zdaniem specjalistów, sytua:ja po
prawi łaby się przez 

ustalenie dwuch szybkości: 
zasadniczej która byłaby oczywiście wyź 
sza, niż dotychczas t. i. przekraczałaby 
70 kim. na godzinę, oraz szybkości mak 
symalnej. 

Szybkość zasadnicza wynosiłaby 75 
kim. na godzinę, a szybkość maksymalna 
85 kim. T a k a szy/kość, zdaniem fachów 
ców, nie przedstawia zgoła niebezpie
czeństwa i może być śmiało na naszych 
torach zastosowana, a stosowana byłaby 
jako deska ratunku, w razie nieprzewi
dzianych opóźnień. 

Tak czy inaczej, kwestja ta musi ulec 
wreszcie jakiemuś konkretnemu rozwią
zaniu. Niepunktualność na kolejach sta
ła się tak powszechna, niemal przysłowio 
wa, że chyba niema podróżnego, który w 
ostatnich czasach mógłby stwierdzić, że 
wyjechał punktualnie i przybył na miej
sce bez opóźnienia. 

Władze kolejowe powinny bezwziględ 
nie zbadać wszelkie możliwości, techni
czne i w jakikolwiek sposób przyczynić 
się do zmiany obecnego stanu rzeczy. 
Opóźnianie pociągów powinno być w 

krótkim czasie zlikwidowane. 
. Drugą bolączką polskiego kolejnictwa 

jest poważny b r a k taboru kolejowogoy^ 
to zarówno wagonów jak i lokomotyw. 
Koleje nasze posiadają obecnie 5 tysięcy 
parowozów, 10 tysięcy wagonów osobo
wych i 144 tys. towarowych. W porów
naniu z innymi państwami jest to ilość 
znikoma, a to właśnie wpływa, że 

pociągi nasze są stale przeciążone, 
co również jest pośrednią przyczyną ich 
opóźniania się. 

Ta bolączka będzie obecnie usunięta 
przez zamówienie ministerstwa w zakła
dach Lilpopa 14 tysięcy wagonów towa
rowych i 1100 osobowych. 

Będzie to dużym krokiem w kierun
ku usprawnienia naszych kolei. Drugim 
powinna być bezwzględnie zmiana gra
nic maksymalnej szybkości pociągów, a. 

fiotrków-Trybuiialski. 
Telef. od wlasn. koresp.). 

W dniu Trzech Króli urządzona zo
stała w sali im. Kilińskiego tradycyjna 
choinka, połączona z rozdawnictwem 
upominków dzieciom bezrobotnych mia
sta Piotrkowa. 

Na tradycyjną „choinkę" przybyli ro
dzice, dzieci i licznie zaproszeni goście. 
Do zebranych dzieci i ich rodziców prze
mówił prezes rady miejskiej dr. Próchnik, 
poczem nastąpiło rozdawnictwo upomin
ków, składających się z różnych słody
czy. Ogółem rozdano 1250 upominków. 

** 

W dniu wczorajszym, jako w r o c z n i 
cę tragicznej śmierci b. referenta magi
stratu piotrkowskiego ś. p. Teofila Jasz-
kowskiego, zabitego przez Wacława Kaj-
dzlńskiego, koledzy zmarłego urządzili 
na cmentarzu żałobną manifestację, a 
wieczorem w lokalu towarzystwa TUR-u, 
którego zamordowany byl prezesem, od-
była się akademja żałobna. 

* • 
* 

W podwórzu urzędu pocztowego usl-
Iłowala popełnić samobójstwo przez wy-
i picie większej dozy jodyny Felicja Kuła-
.kowska, zam. przy ul. Sulejowskiej 23. 
Desperatkę przewieziono w stanie cięż
kim do sznitala. Przyczyną samobójstwa 
były nieporozumienia rodzinne. 

http://wewne.lrr.nc
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Epidemia dyfterytu w Łodzi. 
Szczepienia ochronne rozpoczną się 

w dniach najbliższych. 
Od dłuższego Już czasu na terenie na

szego miasta daje się zaobserwować 
wzmagająca się coraz bardziej epidemia 
dyfterytu. 

W związku z powyższem, w dniu 
wczorajszym urząd wojewódzki w Łodzi 
otrzyma! doniosły okólnik ministerstwa 
spraw wewnętrznych w sprawie walki z 
wzrastającą epidemią błonicy\ Okólnik 
ten brzmi jak następuje: 

,3 łon ica jest jedną z najgroźniejszych 
chorób wieku dziecięcego. W ciągu kilku 
lat ostatnich zaobserwować można było 
w Polsce wzrost zachorowań na dyfteryt. 

, I tak, w roku 1925 zanotowano 5,888 wy
padków, w 1926 roku — 6,826, w 1927 ro
ku 8,604, w 1928 r. — 10,460. A w 1929 r. 
nasilenie tej choroby poczęło przybierać 
już zastraszające rozmiary. 

Największą trudnością w walce z dyi -
terytem jest niemożliwość unieszkodli
wienia wielkiej liczby nosicieli bakteryj 
błoniczych. 

Nosicielami bowiem zjadliwych zaraz
ków błonicy są nietylko uzdrowieńcy i 
rekonwalescenci, lecz również osoby z 
otoczenia chorych, a nawet osoby, któ

re same błonicy nie przechodziły i z cho
rymi na błonicę się nie stykały, a które 
pośrednio, w jakikolwiek sposób, wchło
nęły w siebie zarazek choroby. 

Stwierdzono, iż zależnie od środowi
ska 2—12 proc. ludzi jest nosicielami cho
roby, a więc w Polsce takich nosicieli jest 
około 3-ch miljonów. 

Jedynym i zupełnie pewnym środkiem 
walki z tą chorobą są szczepienia prze-
ciwbłonicze. Dzieci, które zostały uodpor
nione za pomocą szczepień zatrzymują 
tę odporność już przez całe życie. Niema 
potrzeby szczepienia po pewnym czasie 
ponawiać, jak to wymaga szczepienie 
przeciw durowi brzusznemu, ospie itd. 

Wobec groźnego szerzenia się dyfte
rytu w Polsce, w każdem mieście musi 
być podijęta szeroka akcia szczepień. 
Poleca się tedy, aby urząd wojewódzki 
w Łodzi nakazał szczepienie ochronne 
wszystkich dzieci, zarówno w Łodzi, jak 
w okręgu łódzkim". 

Wobec powyższego okólnika, szcze
pienie przeciwdyfterytowe dzieci w Łodzi 
jak się dowiaóujeniy. rozpocznie sie w 
dniach najbliższych. (as) 

Nie chcą myć ulic. 
Uchwała zebrania dozorców domowych. 
Onegdaj w lokalu Domu Ludowego, 

odbyło sie walne zebranie wszystkich 
dozorców domowych nieruchomości łódz 
kioh, na którem omawiany był szereg 
aktualnych spraw. Po długiej dyskusji, w 
czasie której zabierali głos różni mów
cy, uchwalono rezolucję następującej 
treści: 

„Wprowadzenie w Łodzi zwyczaju 
mycia ulic przez dozorców domowych, 
co ma już miejsce na ul. Piotrkowskiej, 
gdzie jezdnia została wyasfaltowana, go
dzi w interesy wszystkich .dozorców, 
gdyż zatrudnia przy tem nietylko ich sa
mych, lecz i ich rodziny. Pracą tląi powin
ni wykonywać specjalni ludzie, zaanga
żowani bądź przez magistrat, bądź przez 
właścicieli nieruchomości, podobnie jak 
to jest w Poznaniu itd. 

Mycie ulic przez dozorców odbywa 
sie, wskutek tego prymitywnym sposo
bem, bez potrzebnych narzędzi pracy, to 

teu rezultat jest bardzo nikły a nawet 
wręcz szkodliwy, gdyż zwiększa jeszcze 
bardziej antysanitarny stan ulic i klatek 
schodowych w posesjach, dokąd zawle
ka się cały brud z ulic. 

Wobec powyższego dozorcy domowi 
domagają się od magistratu zwolnienia 
ich z tej pracy i zatrudnienia przy tej p ra 
cy bezrobotnych. Nadto zebrani domaga 
ją się zwolnienia ich od obowiązku rąba 
nia lodu na mostkach oraz od czyszcze
nia ulic wogóle, albowiem są one już 
własnością miasta, a nie stanowią więcej 
czyści składowych placów, na których 
stoją domy." . . . . . . ^ , 

W razie nieuwzględnienia ich żądań, 
dozorcy gotowi są przystąpić do akcji 
strajkowej. 

1
Powyższe rezolucje przesłane zostały 

magistratowi. a. 

WANDA KON 
magis fer nauk humanistycznych 

córka Michała i Eugenji z Halpernów 
przeżywszy lat 23 po krótkich cierpieniach zmarła 5 b. m. w Warszawie. 

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę dnia 8 b. m. o godzinie 
1 po południu w Łodzi z domu przed pogrzebowego przy cmentarzu 
starozakonnycb, o czem zawiadamiają zrozpaczeni 

Rodzice, Siostra i Rodzina. 
Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 

Jah to było naprawdę 1 

aln 
pysł 

tli $ 
•lnie 
Mi 
ow 
. I 

°ws 
«tal 

Sod dokona wizji lokalnej. & 
do winy. Twierdził on że, meldun^W^ 
Czapskiego był zmyślony i, że on kry!>aCn> 

cznej nocy nawet nie widział Augusty*1 c?' 
ka ani Czapskiego. 

Dużo kłopotu miały władze policyjne 
z doniesieniem o postrzelenie Józefa 
Augustyniaka. 

Meldunek złożył Bolesław Czapski, 
zamieszkały w Starym Złotnie pod Ło
dzią. Opowiadał on, że gdy powracał z 
żoną z jakiegoś przyjęcia przed domem 
swego teścia, Augustyniaka, natknął się 
na Szczepana Grabskiego, z którym od 
pewnego czasu miewał stale zatargi na 
tle majątkowym. 

Grubski obdarzył go kilku obraźliwe 
mi epitetami i następnie rzucił się nań z 
pięściami. 

Czapski począł się bronić. Odgłos a-
wantury pod oknami domu Augustyniaka 
zbudził ze snu właściciela nieruchomoś
ci. 

Augustyniak wybiegł w koszuli na 
odwórze i ujrzawszy Gruibskiego zawo pod 

łał: 
—Czego »łe tu rozbijasz, bandyto? 

Czy chcesz, żebym cię zabrał na policję? 
W odpowiedzi na powyższe, Grub

ski wyjął z kieszeni rewolwer i dał 
dwa strzały w kierunku Augustyniaka. 
Kule trafiły go W nogę. Ranny zwalił się 
nu ziemię, tracąc przytomność. Grubski, 
trzymając w ręku rewolwer, który skie-"' 
rował w stronę Czapskiego, rzucił się do 
ucieczki i skrył się w ciemnościach noc
nych. 

Po jego ucieczce Czapski przedewszy 
stkiem wezwał lekarza do rannego teś
cia, a następnie udał się na policję. Grub 
ski w czasie dochodzenia nie przyznał się 

Policja oparła się jednak na zezi}*^^. 
niach Cz. i osadziła Gruibskiego w 
zieniu. t h W ; 

W dniu wczorajszym stanął on p r ^ j tCj 
sądem okręgowym, który sprawę tę Ą ^ 
ważał pod przewodnictwem sędzin C 2 n 

Arnolda w asyście sędziów Łozińskie? 
i Brauna. 

Przewód sądowy trwał przez s z e t ? ^ 

godzin ostatatecznie zakończył się odsO 
czeniem sprawy. 

Oskarżony nie przyznał się do wilj 
i twierdził, że całe oskarżenie zosta" 
zmyślone. 

Poszkodowany Augustyniak, któf 
skutkiem postrzelenia obecnie utyka, f 
raz Czapski mówili w dalszym ciągu, *L 

Grubski był owym napastnikiem. 
Obrońca Grubskiego, adw. Kobyliński 
magał się odroczenia sprawy w celu UZ 
pełnienia śledztwa, a następnie prz*| 
świetlenia Augustyniaka. 

Oba te wnioski sąd odrzucił, naW] 
miast przychylił się do trzeciego wilio*) 
ku i obrońcy i postanowili dokonać MM 
lokalnej w Starym Złotnie, gdzie 
miejsce wypadek. 

Dziś rano komplet sędziowski wyjet 
dża więc na wieś, a następnie w godż 
naoh popołudniowych przystąpi do dĄ 
szego rozważania sprawy. das. 

ACHILLE CAMPANILE. 

Agentura z m a r t w i e ń 
Don Tancred był do głębi wst rząś

nięty śmiercią swej żony. Początkowo 
zdawało mu się, że przeboleie te stratę, 
wkrótce jednak przekonał sie, że nie po
doła potężnemu bólowi. W t e d y przypo
mniał sobie o spekulacjach na zmartwie
niach i smutkach bogatych ludzi, o 
owych organizacjach, powstających jak 
g rzyby po deszczu, gdzie tylko istnipje 
ból ludzki. Czytelnik domyśla się pew
nie, że chodzi tu o słynną „Agenturę 
zmartwień", zwaną pospolicie „Agz-
mar". 

Zasady tej instytucji są następujące: 
podobnie jak istnieją płaczki, które za 
pieniądze opłakują obcy żal. tak samo 
egzystują ludzie, którzy przyjmują na 
siebie cudze zmartwienia i nieszczęścia. 
Kto ma więc jakiekolwiek zmartwienie 
I odpowiednią ilość gotówki, niezbędną, 
aby pozbyć się ciężaru, ugniatającego 
serce, zwraca się do owej agentury, w y 
jawią swój smutek, wpłaca im pewną su 
mę, której wysokość zależna iest od wiel 
kości zmartwienia i odchodzi, usrjokojo-
ny i wesoły. Już się nie martwi . Czynią 
to inni za niego. 

P o otrzymaniu wszelkich danych, a-
gentura przekazuje sprawę jednemu ze 
swych współpracowników, który ze 
swej s t rony bierze na siebie smutek swe 
go klijenta na pewien określony czas. 
T w a r z urzędnika staje się natychmiast 
melancholijna. Urzędnik poczyna wzdy
chać i mruczy niby do siebie: 

Ps ia krew, taka głupia sprawa.* 
Albo: 
— Co teraz będzie?... 
Kłijent natomiast, zwolniony z wszel 

kich zmartwień, odchodzi, zadowolony 
i wesoły. 

Pozatem agentura załatwia sze
reg innych podobnych spraw, jak naprzy 
kład: pociesza zmartwionych, dodaje od 
wagi ludziom wątpiącym, i t. d. 

Czy nie widzieliście nigdy na ostat
niej stronicy pism ogłoszenia w rodzaju: 
„Poszukujemy energicznych i t d...." 
W ten sposób „Agentura zmartwień" 
werbuje urzędników do „Departamentu 
dla wątpiących". 

Ludzie odważni, chcący w ła twy spo 
sób zarobić pieniądze, znajdują w agen
turze zatrudnienie w oddziale „Ratujcie 
nieśmiałych!" 

Dla melancholików ta altruistyczna 
instytucja posiada niezliczona ilość filo
zofów, albo na żądanie dostarcza zawo
dowych komików. 

Gdy Tancred w towarzystwie swej 
córki, Mimi, wszedł do ogromnego gma
chu agenturowego, portier oświadczył 
mu, że będzie musiał czekać kilka mi
nut, albowiem dyrektorem jest w obecnej 
chwili zajęty. Odźwierny wprowadził 
ich do poczekalni, gdzie na ścianach wi
siały plakaty z różnemi napisami. Nie
które z nich miały treść następującą: 
„Nieszczęśliwi! Cieszcie się, gdyż wszy 
scy obarczeni są smutkiem, zmartwie
niami i cierpieniami: kobieta ma dwuch 
kochanków, mężczyzna ma żonę i ko
chankę, inny ma nieślubnego svna, a są 
nawet tacv, którzy muszji spać z poko
jówką i żoną. Każdy ma swe nieszczę
ście — a więc nieszczęśliwi, cieszcie 
się! 

„Rady dla zazdrosnych: Gdv widzi

cie ł a d n ą , przystojną p a r ę n a S D a c e r z e , 
nie zazdrośćcie im. Może im iest r ó w 
n i e ż ź l e , m o ż e o n i j u ż się n i e kochają, al
bo m o ż e o n a g o z d r a d z a . Pomyślcie, ż e j 
na kilka c h w i l p r z e d wyjściem n a ulicę 
ta sama p a r a , t a k ładnie wyglądająca, 
obsypywała s i ę nawzajem naiordynar-
niejszemi e p i t e t a m i ! " 

Albo i n n y plakat p . t . „Precz z wo
lą". 

„Wszyscy , k t ó r z y płaczą, ciernią, wy 
kaztijąc swe duchowe złamanie, mają sil 
ną wolę, dowodzą b o w i e m , że nie stara-, 
ją się nawet zmienić p o r z ą d k u świata. 
Człowiek, nie posiadający w o l i . n i c cier
pi i nie płacze, g d y ż poddaje sie całko
wicie nieszczęściu." 

W poczekalni znajdowało sie wiele 
osób. 

~- Może szuka pan jakiecoś pocie
szyciela? — zwrócił sic jakiś natarczy
wy jegomość do wytwornego Dana, sie
dzącego przy ścianie. 

— Nie, odparł wytworny pan. — Szu 
kam gbura. 

—• Aby go policzkować? 
— Nie, aby wyrzucał z a drzwi ludzi, 

którzy utrudniają mi życje. Jestem czło
wiekiem dobrze wychowanym i nie u-
mietn wypraszać z ą drzwi, ludzi, którzy 

! mriio nagabują. Ile razy zmuszałem sie-
Ibic do opowiedzenia ludziom czegoś 
I przykrego, nigdy mi się to nie udawało. 
'Pos tanowi łem więc zgłosić sie tutaj, 
I gdzie, znaleźć można wszystko co uprzy-
i jemnia życie. Czekam właśnie n a owego 
! gbura, którego już zamówiłem. 

— Ale też on daje n a siebie czekać... 
— odparł na tarczywy jegomość ironicz
nie. 

W y t w o r n y pan uśmiechnął się i 
rzekł: 

— Ale jest to najautentyczniejszy 

gbur. Właśnie taki, jakiego mi trzeWfi}e 

Gdy tylko przyjdzie, polecę mu, abjMj 
przedewszystkiem uwolnił mnie od paflłle, 
skiego towarzys twa. 

Drzwi o twar ły się, n a progu s taf l€ r o 

jakiś mężczyzna o wyglądzie rzeźnika J 
kapeluszem na bakier i wrzasnął n a c a l | j c 

salę: Le 

— Gdzie jest ten osioł, który mnie n& 
angażował? fl0 

— To napewno on... — szeonął w ? | a | 
tworny p a n . fol 

Skłonił się i odrzekł głośno z wytf^e, 
szonym uśmiechem n a t w a r z y : J o 

— Proszę bardzo, to ja... — i p o % c 

szedł do swego pomocnika, lecz t ^ 
rzekł brutalnie: Sę, 

— Idź pan naprzódI J>a 
W y t w o r n y pan zwrócił sie doń VI 

piośbą, aby uwolnił go od t o w a r z y s t w u 
natarczywego jegomościa i brutal, wipc, 
namyślając się ani chwili, kopnął go ło: 
c:>lych sił. ta 

— Pan dyrektor prosi. h 
Don Tancred wyjaśnił dyrektorom 

powody swego p rzybyc ia , Je 
— Jeśli ma pan wyrzu ty sumietf 

— odrzekł dyrektor — w takim ra#] 
możemy zaofiarować panu to, czego P 
potrzebuje. Damy panu dp porno6') 
świetnego hulakę. Może pan go ws^u 
dzie zabrać ze sobą, a jego ekstra^**, 
ganejc napewno pozbawią pana t r ap jŁ 
cych wyrzu tów. Może pan mu zauf^T 
w zupełności. Jest to uczciwy. dzieli% 
człowiek, ma żonę i dzieci. Zadanie s*! 
spełnia znakomicie. M l 

— Nie wątpię w to — odrzekł. D*T 
Tancred, ale chodzi mi o co innego, P 8 ! . 
miał mi dać środek na pocieszenie... u, 

Owszem, możemy to panu róvM 
nież zaofiarować — odrzekł dyrckłJiL 
— Damy panu chór greckiej trag?***!. 
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fVbudują n) ciąCu 5 lat samowządu 
miast potsfkicn. 

1930 Str. 9 

W dniu wczorajszym bawił w W a r - 1 

a w i e prez. Ziemięcki, który wziął udział 
Raźnej konferencji budowlanej, jaka 

^ j a się pod przewodnictwem ministra 
•^stora w ministerstwie pracy i opieki 
łjtecznej. Konferencja ta poświęcona 
m% sprawie budownictwa domów mie
RNYCH dla robotników i pracowników 
Pyslowych w siedmiu miastach, w któ-
ł ? n . głód mieszkaniowy daje się szcze-

•J^ie silnie odczuwać. 
Mianowicie, chodzi o wzmożenie akcji 

^ o w i a n e j w Warszawie , Łodzi, Krako-
f*. Lwowie, Sosnowcu, Zagłębiu Dą-
l ^ s k l e m i Gdyni, to też na konferencje 

stali zaproszeni prezydenci tych miast, 
0 r z y mieli przedłożyć wykazy mak.sy-

e f '{jych i minimalnych potrzeb budowla-
rtZ 0, w reprezentowanych przez się mia-

L oprawa budowy domów dla robotni-
z n »j W 1 Pracowników umysłowych była po-
wi<h l a n a J e s z c z e przed rokiem, obecnie je-

i a l t dopiero nabrała realnych form, po 
rz«*».

 A L E RADY ministrów, by zużytkować 
fof t e n cel kapitały martwe, znajdujące się 

os iadaniu Instytucji ubezpieczeń spo
rnych. 
Kapitały te, wzrastające z roktt na 

err~ 

rok, żadnych korzyści dotychczas nie 
przynosiły i Fundusz Bezrobocia oraz 
Zakład ubezpieczeń pracowników umy
słowych nosiły się z zamiarami zużytko
wania ich na. budowę własnych gma-. 
chów biurowych. 

Tymczasem, obecnie, długoterminowe 
wkłady w postaci składek ubezpieczenio
wych, obrócone na cele budowy domów 
mieszkalnych, mogą dać doskonały do
chód instytucjom pożyczającym te pje-i 
niądze, a pozatem przyczyniają się do 
zmniejszenia wydatków tych instytucji. 

• Na konferencji wczorajszej ustalono, 
że rokrocznie na cele budowlane ma być 
zużywany kapitał w wysokości 25 miljo 
nów, który w ciągu 5 lat przyniesie spra 
wie budowlanej kolosalny pożytek. W y 
budowanie w ciągu 5. lat kosztem 125 mil
jonów złotych domów mieszkalnych da 
w, przybliżeniu około 50 tysięcy Izb. 

Opracowaniem typu domów, materia
łów oraz przydziałem odpowiednich kwot 
poszczególnym z wymienionych siedmiu 
miast, zająć się ma, na podstawie zgło
szonych przez prezydentów miast projek
tów, ministerstwo pracy i opieki spo
łecznej, (a) 

Demonstracje bezrobotnych 
w Bełchatowie i Zelowie. 

W dniu wczorajszym w mieście Beł
chatowie oraz pobliskiej osadzie Zelowie 
wynikły zaburzenia wśród bezrobot
nych. 

O godzinie 10-ej rano przed budyn
kiem magistratu w Bełchatowie, zebrało 
się kilkaset pcłbezrobotnyoh, zatrudnio
nych w ciągu dwu lub trzech dni w ty
godniu, którzy zamierzali wymóc na 
przedstawicielach miasta wypłacenie im 
zasiłku za czas postoju. 

Zebrani wybrali z pośród siebie dele 
gację, k tóra udała się do burmistrza, z 
prośbą o natychmiastowe wypłacenie za 
siłku. Burmistrz^ odpowiedział, że ani u-
stawy nie obowiązują go do tego ani 
też niema funduszów komunal
nych na ten cel. 

Gdy delegacja powróciła i oznajmiła 
zebranym odpowiedź, burmistrza, rozwy 
drzony tłum rzucił się na woźnego i wtar 
gnął do wnętrza budynku miejskiego, 
gdzie zdemolował urządzenie. 

Wezwana policja przywróciła w krót 
kim czasie spokój, aresztując w czasie 
rozpraszania tłumu 11 osób, k tóre pod 
burzały do wystąpień przeciw policji. 

W Zelowie tegoi« samego dnia o g° 
dżinie 9-ej rano zwołany- został wiec w 
lokalu zw. klasowego, gdzie zebrało się 
około 150 osób. Na wiecu tym robotnicy 

postanowili domagać się wypłacenia im 
zasiłków za czas postoje, w fabrykach i 
w tym celu postanowili zwrócić się do 
magistratu, aby zmusić burmistrza do wy 
płacenia im zapomóg. 

Uformował się pochód, który prze
szedł ulicami miasta Zelowa w stronę ma 
gistratu. 

Powiadomiony o tem zarząd miasta 
zwrócił się do policji o pomoc, k tóra też 
manifestantów rozproszyła. W czasie roz 
praszania tłumu zostało rannych 2 oso
by. Aresztowano 7 osób z pośród przy
wódców demonstraq'i. w, 

Giełdy zbożowe 
Warszawa, 7 stycznia. 

Zyto 24.00 — 24.25, Pszenica 39 — 40. Owłes 
jednolity 21.50 — 22.50. Jęczmień na kaszą 24—25 
Jęczmień browarniany 27—28.50, Groch polny 
38 — 43, Mąka pszenna'luksusowa 71 — 74, Mą
ka pszenna cztery zera 61—64, Mąka żytnia po
dług przepisu 40—-42, Otręby pszenne sohal. 
20—21, Otręby pszenne brednie 16 50—17.50, 
Otręby żytnie 13.25—13.50, Kuchy lniane 42—43, 
Kuchy rzepakowe 33—34. Fasola biała 90—95. 

Lwów, 7 stycinta-
Pszenica krajowa dworaka 38.50—39-50 Psze

nica krajowa zbiorowa 35.75—36.75, Jęczmień 
małopolski przemiał. 20.50—21, Owies małopolski 
20.50—21.50. Mąk« pszenna 65 proc .64 50—65 50. 
Mąka żytnia 41—42, Otręby żytnie' 12-50—13m 
Otręby pszenne 14.25—14.75. 
krotochwila 
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Zważajcie na niskie nasze ceny, mimo wysokości gatunków naszego obuwia: 

b o k s o w e p a s o w o - s z y t e W \ ! « . » 1 s p o r t o w e 
p r i m a o d z ł . 3 2 . 5 0 . | 1 O <ff\¥% C K l f b o k s o w e 

J e d w a b n e , O f l t t l S i l i Ł m P
a s o w o

- " ^ 
b r o k a t y o d z ł . 2 1 . 5 0 t e o d z ł . 28.5 

^ S i e n k i e w i c z a 4 0 . 

Dziś i dni następnych) Mikołaj Kolin uznany za najpoćieszniejszego komika Europy w swe! najnowszej i naj-

5 1 K a r u z e l o g r z e c h u S p ^ 
Łut szczęścia. Odważny żeglarz. Kochana rodzinka. Niewczesne zaloty tniljardera. 

W rolach pozostałych czarująca Betty Astor. piękny Gustaw Frohlich oraz „Miss Rosja" Wala Osterman. 

Następny program: 

„ K o b i e t a i P a j a c " 
W roi. głównych: 

Conchita M o n t e n e g r o . 

a l i ' ^ bCdzie to pana drogo kosztowało, 
latóu t e a t r w Syrakuzach jest obecnie 

p ł y n n y . 
n i ' D o b r z e , ale co ja z tym chórem 

:a&|c*7 On się panu ogromnie przyda. 
L I - człowieka nie pociesza jak chór 

2 z}tek ! e j t f agedj i . Gdy ogarnie pana smu 
JO « I , N , E p a n t y l k o r c k ą a na tychmias t , 

*'?htv u u Pańskiego wejdzie chór bro- j 
Jok-u s t a r c ó w , opierających się na w y l 

n l l W t s < ? k a t y c h kijach. Na znak dy ry -
3o a C z l o n k o w l e chóru wzniosą oczy 

, 0 % o 5 poczną deklamować drżącym 
t e l W t e m " ° ' nieszczęśliwy synu, o nie-

ie ! f n y r ° d z i e królewski, straciłeś żo-
Sam a t w o ^ a z < > s t a i a okrągłą sierotą! 
)f>jm wyglądasz jak ruina człowieka! 

TAIAE r w i j n a S 0 D i e s z a t y » albowiem 
i i l w f , a * nazbyt wiele powodów do 

•o ;rr,7i u* s y n n nieszczęśliwy. „Potem 
^ l e g n i e się muzyka na flecie i oczyma 
H

w * j duszy ujrzy pan najpiękniejsze cu-
,FL J A Przyrody. 

retrT" * d ź p a n do djabła ze swoim chó-
cnCn r~ odrzekł Don Tancred. — Chce 
âCw v e c z e 2 ° ś innego. Muszę mieć ko-
n3 fni- t o Pocieszy mnie innemi środkami. 
'Aaj m i Ran filozofa. 
S;;C Dyrektor nachmurzył czoło. 
w*>i r - Filozofa? W obecnej chwili jest u 
p m j ? t r o s z k ę źle z filozofami. Musimy wla 
Lif^, w y s ł a ć w najbliższym czasie zamó 
2 ,"jti d o Ntemiec. Właśnie dobrze, że 
s\V«r11 Pan przypomniał. ' 

0iju.cha^n ą* n a s e k r e t a r z a ' s z e P n a ł mu do 

na 7~ ^ i c c n pan sobie zanotuje: „Dwu-
t

a « u filozofów loco „Agentura zmar-
^ ' ' w i e ń z Niemiec, za zaliczką". 
:t$L Pan dyrektor zapomina, wtrącił 
• d l L r K r e , t a r z , z e Niemcy mają w obecnej 

;°wili na sk ła 
"RVCH

 filozofów 
i składzie tylko pesymistycz-

— Ach, tak... — mruknął dyrektor . 
Zwrócił się do klijenta i zapyta ł : 
— A czy nie chciałby pan jakiegoś 

e s t e ty? 
— A cóż mi on pomoże? — odparł 

Don Tancred. 
— Na litość boską'— zawołał dyrek

tor — pana jest trudno zadowolić!... 
— Jeżeli nie macie filozofa, w takim 

razie może przydzielicie ml jakiegoś roz 
pustnika, k tóryby połechtał , mą mo
ralność. 

Dyrektor odbył cichą naradę z sekre 
tarzem.. 

— Może damy mu tego młodzieńca, 
k tóry przybył do nas przed kilku dnia
mi — mruczał dyrektor — mam wraże 
nie, że on ma talent. 

Sekre ta rz zrobił zdziwioną minę : 

— Możliwe, że on ma talent, ale uwa 
żarn, że się wcale dla tego pana nie na
daje. Przecież ten młodzieniec przecho
dzi wielką tragedję miłosną. Kocha się 
w dziewczynie, którą miłuje k to inny. 

— Wiem, wiem — syknął dyrektor , 
— płacze i wzdycha calemi dniami. Bar
dzo war tośc iowy urzędnik.... 

— Dla nas — dokończył sekretarz; 
gdyż zaangażowaliśmy go w celu ha 
mowariia nazbyt wybujałej wesołości 
niektórych naszych klijentów-. Ale nie 
można przecież z niego zrobić pocieszy 
cielą. 

— A jednak spróbujemy — zauważył 
dyrek tor — d a m y mu gratyfikację. 

Dyrektor zwrócił się do Tancreda 
rzek ł : 

— A więc mamy nareszcie to, czego 
pan potrzebuje.... 

Zadzwonił, wyda ł portjerowi rozkaz 
i po chwili na progu stanął młodzieniec 
z uśmiechniętą twarzą i z wielkim bó 
lem w sercu. 

— Raggio di Sole! — krzyknęła Mi 
mi i padła zemdlona. 

Po wzruszającej scenie przywi tania] 
wszyscy troje, rozmawiając wesoło | 
udali się w stronę wyjścia. 

W kurytarzu Raggio di Sole ukłonił 
się sympatycznie wyglądającemu jego
mościowi, k tóry przeszedł obok nich w 
pośpiechu. 

—- Któż to jes t? — zpytała Mimi. 
— Mój kolega —- odparł Raggio di 

Sole. — Również urzędnik „Agentuty 
zmartwień". Ma bardzo dobrą posadę. 
Odprowadza podróżnych na dworzec i 
żegna ich. 

— Cóż to ma znaczyć? — w y p y t y 
wał Don Tancred. 

— Jest to specjalny wydział „Agen
tu ry zmartwień". Przecież jest tylu od
jeżdżających, k tórzy n : c maj-.t krew
nych, ani przyjaciół i których nikt nie od 
prowadza na dworzec . Tacy właśnie 
nieszczęliWi mogą dzięki naszej instytu
cji zamaskować swą samotność. Popro
stu zamawiają w naszej agenturze ko
goś, kto odprowadziłby ich na dWorzec. 
Jednym z takich „odprowadzaczy"' jest 
właśnie mój kolega. Cena pożegnania 
jest rozmaita. Zwykłe „do widzenia" ko
sztuje tylko pół lira. „Napisz zaraz p o : 

cztówkę, gdy tylko przyjedziesz" — ko
sztuje lir. Gdy się dodaje dwa sold: moż 
na o t rzymać w dodatku jesecze następu
jące zdanie: ^Koniecznie daj znać na
tychmiast . Jeśli ci-się coś stanic zwróć 
się do Peppino. Już go zawiadomiłem o 
tem" itd itd. Oczywiście, że Peppino 
jest osobą fikcyjną i zdanie to jest -w-taś 
ciwie skierowane do ludzi, stojących na 
peronie, k tó rym chce się wykazać w 
ten sposób, że odjeżdżający nie jest tak 
bardzo samotny. Pięć lirów płaci się za 
uścisk p rzy oknie wagonu i t rzy liry za 
każdy pocałunek mężczyzny. Młode, 
przystojne kobiety i dzieci Dłacą o 50 
proc. taniej. S tare niewiasty płacą o 100 

Iproc. drożei. Za tysiąc lirów „odprowa-

dzacz" biegnie za pociągiem z naraże
niem własnego życia mniej więcej 100 
metrów, przyczem wola straszl iwym 
głosem: „Nie odjeżdżaj, błagam cię nie 
odjeżdżaj". Ale to jest luksus, na który 
mogą sobie pozwolić osoby, jadące 
sleepingami. Najwięcej jednak zarabia 
się na powiewaniu chusteczkami. Ma
chanie chusteczką tak długo, aż pociąg 
zniknie z obrębu dworca, kosztuje conai 
mniej 6 lirów. Zarabia się przytem wca 
Ie nie źle, albowiem można jednocześ
nie machać dla 50 osób, przyczem każda 
osoba płaci oddzielnie. Właśnie przyja
ciel mój opowiadał dzisiaj, że agentura 
nasza ma zamiar wprowadzić na dwor
cach elektryczne automaty, które bez 
pomocy ludzkiej mają powiewać chuste
czkami. Przyczyni się to ogromnie do 
wzrostu liczby bezrobotnych, albowiem 
większość naszych urzędników poświę
cała się dotychczas temu zawodowi. 

Gwarząc w ten sposób, wszyscy 
troje zbliżyli się już do drzwi wejścio
wych, gdy nagle oczom ich przedstawił 
się niezwykły widok. Oto sekretarz dy
rektora wyrzucał na ulicę jakiegoś je* 
gomoścla, krzypząc p rzy tem: 

— Tego rodzaju pocieszeń u nas nie
ma, oroszę pana! 

— Co się s ta ło? — zapytał Don Tan
cred, zwracając się do nieszczęśliwego. 

— Jestem ogromnie nieszczęśliwy i 
dlatego przyszedłem do agentury zmar 
twień, by odnaleźć pocieszenie 

— No i co z tego? 
— Oni chcieli mi dać pocieszyciela, 

ale mnie potrzebne są pieniądze. Kilka 
tysięcy lirów. Niech mi pan wierzy, dla 
ludzi zmartwionych i cierpiący.ch, pie
niądze sa iedvnem pocieszeniem w ży
ciu... 

Tłum. B. F, 
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Psychozą na rynKu Kredytowym. 
Obserwując .nastroje naszego rynku 

musimy skonstatować, że co p e w i e n c z a s 
pojawiają się pogłoski 0 mąjącem nastą
p i ć załamaniu s i ę wypłacalności poszczę 
gólnych iirm nawet takich, które posia
dają wielomiljonowe w dolarach majątki 
£ tradycje kilkudziesięcioletniej dobrej 
wypłacalności. Cała ątnjpsł^rą rynku 
kredytowego przesiąknięta jest pierwia
stkami niepewności. Rynek żyje pod zna
kiem psychozy obaw i pogłosek. 

Kilka dni temu 
T O W . AKC. KAROLA BENNICHA 

złożyło do sądu okręgowego podanie o 
odroczenie wypłat. W motywach stwier
dza, i ę pogłoski p cacbwiaijiu' się jęgp 
interesów przyczyniły się w znacznej mie
rze do tego kroku, gdyż spowodowały 
negatywne ustosunkowanie się do firmy 
banków i dostawców. 

Z dwuch względów fakt powyższy za 
fuguje na baczną' uwjjgę' naszego ogółu 
gospodarczego. 

v fcilan? 'w^eniffinej firmy, ppsjadąją-
cej poważny majątek, czystą hipotekę, 
zdrowo prowadzonej i zdanej przez sze
reg lat z doskonałej wypłacalności — 
wykazuje zupełną możność wyjścia z 
chwilowych trudności bez żadnego for
malnego odroczenia wypłat, bez siania w 
t e n sposób tak bardzo szkodliwej pani
ki na wewnętrznym rynku kredytowym 
i w sterach zagranicznych wierzycieli n a 

szego przemysłu włókienniczego. A jed
nak doszło do złożenia podania o nadzór. 
Jeżeli tak się stało ku wielkiej szk̂ Qj4?»e 
naszego włókiennictwa, to jedynie d ę 
tego, że ijerwy wierzycieli, naprężone 
dp, p^tatecząo^ci ogólnem położeniem 
nji fyckuj podyktowały ixn fetauoiyisko. 
sprzeczne' z dobrze zrozumianym inte
resem wszystkich czynników, które tu 
wchodzą w r a c h u b ę / 

Sprawą Bępnięba sktodla jednego z 
wybitnych znawców miejscowego rynku 
do sformułowania poglądu, że takie tak
ty mogą stąuowjć przejście od okresy, 
ciężkiego kryzysu do okresu kajas.trpty; 
jak cUugo z a k u j ą się %*ffl< M^ r c ° d 

ązeregn lafj byty słabe,'nję jest \ó FEŻCFA 
katastrofą życia gospodarczego, gdy. jed 
nak żądają odroczenia wypłat takie fir
my, jak Beunjch, to 

NIE WOXNCf NIE D O C E N I Ć GROŹ-
N E J ' # i $ G W X TyCJj FĄĘTÓW' 

Nadzór Beunicha jęszcze z innego 
względu'"godny jest uwagi, $ i ę mcrwśzj 
Ifr wypadek sżkpdjwości pogiogęlf, ąj$ 
pierwszy bodai gdy ątąłj* się One tak 

cie gospodarcze n*e jest zjawiskiem spe 
cyficznie polskiem, a tem mniej party 
hulaniem zjawiskiem łódzkiem 
wszystkich niemal krajach europej 
skich powojenna atmosfera gospodarcza 
nacechowana jest mniejszą lub większą 
niewiarą w trwałość stabilizacji stosun
ków gospodarczych, przekonaniem, że 
skutki yfijąlkięgo Vwejpimu gospodar
stwa światowego nie zostały zasadniczo 
i definitywnie zlikwidowane. Ten wzrost 
ciężaru gatunkowego czynnika psychob 
gicznego w gospodarstwie jest reflek
sem całego szeregu doniosłych obiekty
wny cli momentów gospodarczych, zro
dzonych przez wojnę i kryzys powojen
ny. M O Ż N A powiedzieć, że zjawisko to 
jest bodaj ogólnoeuropejskie, a w każ 
dym razie występuje w . tych krajach, 
które oprócz wojny przeżyły inflację i w 
których powszechna wiedza 0 rzeczywi 

stpści gospodarczej wydatnie zmala
ła. Różnica pomiędzy poszczególnemi 

We j krajami pod tym względem polega na 
tem, że natężenie czynnika psychologie? 
nego w różnych krajach wzrosło w róż
nym stopniu. Podczas gdy w krajach o 
stosunkowo krzepkim organizmie gospo
darczym, większej kulturze organizacyj
nej i wyższej kulturze gospodarczej spo
łeczeństwa czynnik psychologiczny łat 

wiej zestaje ujęty w karby, o tyle w in
nych krajach, gdzie te momenty przed
stawiają się gorzej, siła nastrojów ekono
micznych RWSerasią częstokroć stopień 
wpływu 
OBJEKTYWNYCH WARUNKÓW GO

SPODARCZYCH, 
jako takich, ą wówczas te nastroje stają 
się złowrogim samoistnym elementem, 
potęgującym zło, które wynika z samych 
warunków. 

KBZBBBMBMRMHBBHHB 

Przemyśl włókienniczy jest silni*;1 

kapitalizowany. Łódź, jako spolecztt 
gospodarcza ma psychikę krańcow^l 
indywidualizmu, jej tendencje organ*! 
cyjne rodzą się dopiero pod wpłytfff 
najgorszych' i najcięższych dośwfadę 
jej kultura kupiecka, rozumiana w se 
europejskim, przeżywa dopiero sVf 
pierwociny. Nie dziw przeto, że w|ai 
Łódź stanowi centralny punkt pols' 
psychozy pogłosek i obaw gospodarczy^ 
która zresztą rodzi się w każdej atnio« 
rze nacechowanej pięrwiastkąi^ OPFTFC 
tywno - ekonomicznej niepewności. »T« 
ka pokrótce jest geneza zla, o któq 
tu mowa. 

Jedynym lekarstwem na to zło, 
podniesienie kultury kupieckiej i orj 
nizacyjuej uaszego ogółu gospodarcze! 

Stanisław LauterbacM 

C z e k i p o s i - d a l o i w c i i i e 
ffouitki mawne wystawienia, względnie, nie płacenia ^ 

te&® w&dzafu czeków. 
Czeki post - da towane, a następnie 

niepłacenie w terminie są dalej plagą na
szego obrotu kredytowego. Na tem tle 
wśród zainteresowanych panuje formal
ny chaos pojęć i wyobrażeń o skutkach 
prawnycli wystawiania względnie nie
płacenia tego rodzaju czeków. 

W kwestii tej zaznaczyć należy co 
następuje: 

1. Ważność czeku post - datowane
go, według p rawa czekowego. 
• -, i Według ar,t. 3 prawa czekowego — 

czek jest płatny za okazaniem. Jest tp 
jedna a najistotniejszych cech czeku. 
Oznaczenie jakiejkolwiek innej da ty pła 
tności, aniżeli data wystawienia powo
duje nieważność dokumentu, jako cze
ku: Nigdzie jednak w prawie obowiązu-
jąócm nie ppwleażiąno, ąhy nie mial wa 

te fałszywa, w szczególności date pó
źniejszą. 

Naogół też w nąpce czeki post - da
towane s,ą uważane sa ważne. Wpraw 

ten argument —. ft charakterze zrqsz|ą 
fiskalnym, a więc dla ważności doku
mentu niezupełnie miarodajnym — u 
nas nie powinien odgrywać roli. Na 
gruncie bowiem naszej us tawy stemplo 
wej (o czem niżej) można całkiem le
galnie opłacić stempel czeku. 

Nie t rzeba dodawać, że kwestja wą 
żności czeku post •* datowanego wogó
le istnieje tylko pomiędzy wys tawcą a 
tym, komu czek wręczył ; wszyscy in-
dpsatąrjusze, nabywając czek P O , upły
wie odnośnej daty — a działając,, w ido*; 
'brej wierze — oczywiście na Aadne za
rzuty rtarazić się nie mogą. 

2. Czek PQSt - datowany w prawie 
stemr^^GitL 

C^ck post - da towany ulega opłacie 

post - datowany w p r a ^ p -

Ljphybienie przepisom stemplpwłj 
powoduje podwyzjęę stemplową y VT 
sokości 25-krotnej. 

3. Czek 
kaniem. 

Najwięcej wątpliwości wywoM 
kwestja, czy w odnośnych wyRad|«j 
nieopłacenie' czeku post - dat 'owane| 
— świadomie jako takiego p r z y j ę t e j 
powoduje te same następstwa karne, f 
i nieopłacenie czeku rzetelnie <^atq^( 
ffegdf. ^ 

Kwestja ta była już rozpat rywać,* 
przez Sąd Najwyższy. Najwyższą fw*l 
gistratura sądowa doszła do wniosku Pni 
Ńynież na grurjćj.e' prawa ' karnegip, ' 3 w 

hi 

R A Ż N Ó . R Z Ą D Z E N I C "o prawie c^ekoweni Ł,r 

w wysokości 3 pro uiille' Gdy"czek ]cs t I z a w i e r a żądnych wskazań potemu, ^ 
płatny na włnWf. Jlo^oń?a «,T,Vło, .„.», I czek post - da towany n,iiął inne z\iad& 

aniżeli czek da towany zgodnie 
.. prawem. Wobec tego nieopłacenie » 

óadkach — przed wręczaniem przeka- 1 P?cku pq.>ypduje skutki karne 1 

żu osobie nprąwtlonei do. odbioru. O p l a J g a d a c h Qg^U\ych. 'Według 'tych 
tę uiścić ńąieży znaczkami stemplowe-
ini na zasadach ogólnych bądź też go-

dzic niektórzy uczeni podnoszą co do tówką do kąsy skarbowej na- podstawie 
tQgq wątpliwości, ppjer.ają je jednak na J wymiaru dokonanego przez urzędy 
tem,,że czek post - da towany wystawia . ska rbowe względnie innych poborców. ; , 
ny jest d a wyraźnego obejścia przepi- Za uiszczenie solidarnie odpowiadają friduszuW 
só.w p opłatach stomolQ^yyeh pd weksli, i za równo \yy§ tą W cą czeku, jak Wszyscy' ™ ' - l 0 £ * o n r t £ e m , 

W-ydąic, ąię n m jednak, że nawet Indosanci praż posiadacz 

zasadach 
sad wys tawca czeku ' jes t karany, o . 
zapłatą czeku nie nastąpiła z tego ooll 
du, ze : 

ą) albo wystą>vpa w chwili w y s ^ 
wi,e'n!a nie r^iałj' \\ t rasata P P T R Z O B U P ^ 

konkrelnym czynuikieja' destrukcyjnym, URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
że poważna j e d n o s t k a g o s p o d a r c z a w* o- j o d a r y ^ 7 5 T ^ A ^ ^ * ? ^ 

ficialńem'podaniu do sądu stwierdza ich! C2EKL 
W D ł v w ' d e C Y d u i a c * n a b i ^ t s w e i w v o l a I ,Holandia ^9-19, Londyn 43,39, Nowy Jw.k -w p i y w accyaujący n ą pieg ^ e j w y p i ą - 8 E S 5 N o w y _ t c l c S r 8 9 0 S ( p s l o 

238 32, Pnryi 35.02, Pn>t!a 26.34, Szwnjcarja J72.75 
V/icdcń 125.30, Wiochy 45.59, Budapeszt 5 31, 

[Berlin 21?,5Q Gdańsk 173.44. 

Cai S ES Ł , O V» 

calnoścL 
Pogłoski, k tóre stały się dziś współ-

czynnikiem załam»r.ia się wypłacalności P Ą P j p t * I»AN5TW0WE r u § T X ZASTAWNE 

ć Się mogą ^ a ^ S ^ f Ś ^ 
zacyjńa 88, 8-proc. BarJłu Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
listy zastawne Tow Kred Przem Polsk 81.50 — 

tej firmy, jutro stac 
aiewyplacalnośui każdej innej lirmy, wcyjna 88, 8-proc. Bardai Gosp. Kraj. 94, 8 proc 

gdyż caic nasze gospodarstw© stpi prze
cież na podmytym gruncie ekonomicz
nym i każdą niemal firmę, nawą WPie 
DOBIĆ NEGATYWNE y S T q § U N K O -
WANIE SIĘ DO NiEJ RYNKU KREDY

TOWEGO. 
Pod kątem tych możliwości sprawa Ben-
nicha nabiera zasadniczego * znaczenia, 
dla jiaszegO gospodarz i-.v a społecznego. 

Zadajmy sobie pytanie, jaka jest 
istota psychozy którą opanowała nasz ry 
nck kredytowy i jakie są środki zaradcze 
przeciwko złu, które się panoszy. 

Przedewszystkiem należy stwierdzi^ 
i e spotęgowany po wojnie wpływ nastro 
fów "ękoh r u l a n y c h społeczeństwa na ży 

Ś2, \ \ pót proc. li«ty z a a \ . riernskisj zt. 4g.50 — 
45.75, 8 proc licty zit-nskie dolarowe 96. 5, proc 
m. *WAHIA'\try **t $2,25, 8 próc "m. warsz**^ 
JT ' o | . 8 proc. rn'. Częstochowy gO—59.50V to proc. 
m. Lublina 73, 8 proc in Łodzi 62.25—62, 8 proc. 
w, Piotrkowa 60,'10 proc m Si. ólec 72.50. 
' AKCJE 

Bank Pokkj 175 50—175 75, Bank Zarobkowy 
78.5rJ, 'Spićss 98—105,'Łazy 6.50, Lilpop" 37— 
3X75. '/i.' , nitw:.!'.i do. (JDANSKI Mionopól Tytonio
wy 260,25. 

b) albo t e ż , m a j ą c t a k i f u n d u s z — & 
po wiystawieńiu c z e k u r o z D o r z a d z i ł Ą 
k r y c i e m . » d 

Jednakże nie ulega karze wysta\VPoo 
•w|pC\?t G D Y ^wprąwclzię ' V{.yśt|a\yiara 

[ c z e ^ n^ał u;ząsąą.ńion"ą podstawa ł d p . i ( 

• cżprjią ha pełhe ppkry'cip'\y' płiwill órS Î 
r-,(a\\i:uia, a brąkłV 'GPz 'DRZVCZYR^'p .D.| 
go'niezależnych. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Hycrpoól," 4 stycznia Bąwćlna" amery^ajj-

s>ka — zamknięcie: styczeń 9-11. luty 9,14. marzec , » . M n . y ^ u , uiai 
9.19 kwiecień'9.22, maj 9.28,, czerwićc" 9 2C), lipiec . g o ' N I E Z A L E Ż N Y C H 
9 34', sierpień 9 33, wrzesień 9.33, październik 9.33, - ' ' '• • ' ' • 
listopad 9.34; grudzień'9.36, loco ^ Ą b , 

Aleksandria 
za.mknic' c' e : 

linieć 14.23, paźdz: 
LOCO 14 30 r , - »-.r>-l n*>T-.HI*»»M V » • U « t V " » ' V W 

SakelWidis: sWcjcń 27.17, marzec 27 99 mai R A ^ 0 S C L mp^C rpięĆ m i e j s c e t a k ż e i W l - | 
28.50, t',piec 28.80, listopad'28.97. Aśhmouni:' lUty'. d y , j e ż e l i S ię prZCracl lOWal CO d o p / S K r ' 

I a ^Tzy| 

fńrii ' 1 7 ^ 1 — 3 5 " i ostrze s a n k c j i kjąjiicj b,a;rdzo sie osłabiR^ 
1 b o w i e m " k a t e g o r y c z n e 'u.ętąlpnip baz?! 

ą a d n o ś c i p r z y p p s z p z e ń o p ^ z y s z i e m w 
kryciu. iri\isi W p r a k t y c e n a s u n ą ć cpw'J ^ . 
ż̂ ńc t r u d n o ś c i . ^ 

Nowy Orlean, 4 stycznia Bawełna amerykań
ska — zamknięcie: styczeń 16.77. marzec 'i7.01—4 
maj 1729—31. Upiec 17.46—47, październik'17 45 

^—17„4^, {jrudzień 17.55, loco 16.70, 

Nie zna troski matka, 
która pielęgnuje swe dziecko 

1 Mrera&tcsBft 

BEBE m?mm. 
I. z . © 

R Z I $ W ŚRO.DIĘ o JODZ. 9 Y^CCZ, W LOKALU W . 
h Z : O ; PRZEJAZD 2, WYSTOSI ODCZYT DR. Z . ELLEN 
bofE U. T. ' „ W E I E , a OTKa•NI^ricJa, W ruchu nro-
PALOSTYŃSKUN" (PRZYCZYNEK DO IDEOLOGII W I Z O J 

P o odczycie dyskusja. 
WCJSCIC J\Ą CZŁONKIŃ \ WPRCWĄIJZP^YCLI GO-

b. 

A\ «Ti A iłw n Ms A l t u ui, MI JŁ. ^ . • _ t -
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„HIS M A S T E R S tfOlCE" 
to satysfakcia dla miłośników muzyki i lanca 

1 ffosiuchai I os a. clii 
T h e C r a m o p h o n e C o , t t d L o n d o n 

J e n . R e p r . n e P o l a n e j 

JÓZEF WEKSLER 
Członek i Ekt. Izb. Handl. Brytyjskie!. 

KRAKÓW WARSZAWA LWÓW 
Floriańska 25, Marszałkowska 132. Sykstuska 2, 

Wyrób towaru sfatKowego 
na cienkich maszynach raszlowych przyjmuje zarobkov 

ff-a L i f s z y c I Z a i u j e 
N o w o - C e g l e l n i a n a 3 5 . 

D r . m e d . 

[lilii 
r i a w r o t 7 
telct. 128-07 

choroby skórne 
i wenn yczne. 

l Jrzyimuie od 10-12 
od i 0 - 7 

Doktór '.Klinger 
Jfcorohy weneryczne *korne » »lo$Ó» 

. j . , ANDRZEJA J. TEL. l3*-2*. 
; bj fT' , e "te oinpa k w . i . I . w * , analizy 

J wydzielin Pr£vtmuie jmJzienme 
1 - 1 1 od 6 - 8 w w niedziele i 

LÓI« od 10 do 12. Oddzielna pocze-

dla oao. | 
..CURIWJl-E.-zn!cv (Piotrkowska 62) 
f * " " I N O, m * d , 

. L e r n e r p t e . « h o r . d z i e c i . Przyim- od 3—5 
Z a c h o d n i a 6 4 , t e l . H 3 - 0 9 . 

>WI1 

raf 

ur. med 

1. SadokiersKi 
tt s ł o m a i o l o t j 
B , , ' ' « r j j a s z c z ę k , | - m y u a t . e j 

D I A S Ł Y * . , 

r e g u l a c i d z c b 5 w , 
Ti. n t g e n o d i a g n o s t y k a 

o r d y n u j * — 7 
P l O f W i t O w S K I 1 6 4 

T e l . 1 - i / - a 3 

, tu 
11 -1." 

1 C , 

L E C Z N I C A 
!ŁKARZY SPEC.IAI ISTÓW 

I UAlUNtT DtNTYSTYCZNY 
PRZY GÓKN\M RYNKU 

»0TRHOWSHA29L, TEL. I 22-89 
uV't?»2* orrv«»anku tramw pabianickich) 

Vv*>na wi io-et rano do 7-ej wiecz 
. v ' W » ^ « > e l e I lwięta do 2-ej po pol 

u ' Kanleu tpeclalnnłcl I dcniv»tvka 
'"'ełeldr * w , c i1ne . lamna kwarcowa 

l.-ii ( ln . | i . V l *c ia . Rnentccn. szczepienia. 
kału krwi. plwocm 

)peracle. opatrunki. 
,,.,j«.to Porada 4 zl-

ń r̂™" dentystyczna oraz weneroli* 
AC!"̂  d l * chorób skórnych l wenc 

poradnia 
^enerologiczna 

Leliarzy.specjalistów 

ZawadzKa 1. 
OD l j ̂ ! " ł "d 8 w o o d« 0 wieczór-

to 2—3 prtvmu'e :ekarz-kobieta 

i Wvnv , < m , , c z u . kału 
' v

w » « » n i td) Dpc 
P o r » l u V , v "a miasto 

ys'' 
1 1 1 

ił 

— • «—j przv mu e BKarz-KOD 
•"•dziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
N " R Y C A T A Y C N , m o c z a p f c l o w y c h 

8»d» 1 S K O R N Y C N . AWFLUTTI i k n ł i ' W T D Z I E L I O na sv(IUi llryper 
i lwi * . c ' e » neurologiem I urologiem 

Gabinet twiatto-iectniczy 
( ' " f i j j k°»n>elyka lekarska 

"adtielna poczekalni a dla kobiet 

ODPIS 
Nr. snr. Z. 270/29 r. 

Uzasadnienie nastąpi dnia 11 stycznia 1930 r. 

W Y R O K 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Obecni: Przewodniczący S. Okr. Roszkow
ski, Sędziowie Handlowi: Koral 1 Hlrszbcrg, Se 
kretarz apl. Jakubowicz. 

Dnia 28 grudnia 1930 r. Sąd Okręgowy w Ło 
dzj w Wydziale tlandlowym na posadzeniu pu 
bllcznem rozpoznawał sprawę odroczenia wy
płat firmy ..Salomon Hcrszkowlcz* 4 

postanowił: 
odroczyć handlującemu Jednoosobowo Salomo
nowi Herszkowiczowl wypłaty na trzy miesią
ce od 2$ grudnia 1929 r., nadzorcam* mianować 
Samuela Bornsztajna (Tomaszów Mazow.. u], 
św. Antoniego 5) 1 adw. Kazimieiza łiartmana, 
a Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego Sta 
nisława Jarocińskiego, wyrok ten ogłosić w Mo 
nitorze P o l s k m I w ..Republice"' oraz wywie
sić w Sądzie 1 na drzwiach lokalu handlowego 
Herszkowicza. 

Podpisali obecni: 
Za zgodność 

Sekretarz: (—) T. Clcheckt 

KURSY KOSHEIIUSE D ra KARLI bewnsanowej 
C E C I E C N i a N A 6 , f r o n t I p . 

Informaclc i zapisy codziennie od 10—8 wlecz. 

Akta sprawy Nr. Z. 316/29 r. 

W E Z W A N I E 
P U B L I C Z N E . 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Są
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art- 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23 grudna 1927 roku o zapo
bieganiu upadteści (Dz. U. Nr. 3/26 r., poz. 20) 
zawiadamia, t e firma ..Płomień', właścicielem 
której jest Chaim Albam, zam. w Łodzi przy 
ulicy Nawrot Nr. 7. wniosła w dniu 20 
grudnia 1929 roku nodanie do Sądu Okrę
gowego w Łodzi o udzielenie jej odro
czenia wyptat I ze termin do rozpoznania 
powyższego podania został wyznaczony na 
dzień 25 stycznia, na godzinę 10-ta rano w 
gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. Żerom
skiego Nr. 115, pokój Nr. 40. 

Wierzyc'cle powyższej firmy mogą przy-
być na rozprawę sądową, celem udzielenia Sa
dowi wyjaśnień. 

Wlce-Prezes (—) J. Kfszmiszjan 
Sekretarz ( - ) T. Clcłicckl 

----

^Lrorada 3 złote. 1 
ilU -

OGŁOSZENIE. 

w Konstantyno-
^ J t , f i * ^ A masy upad!ośd_ firmy 
fol* . p : * °xr. o t , . 
| 9 'S Uwiadamia, t e w dniu 11 stycznia 
i . r o * u o godzinie 11.30 w południe 

Im l c ! ! l a r i i Wydziału Handlowego 

Sp. » ogr. odp 
uwiadamia. 

r<»ku o god; 
JBadi." ,lC.! ! l a r i i 

"Jtte . . O k r e t c o w c g o w Łodzi odbędzie 
V hvt i r a n ' e wierzycieli, których wie-
<hu i n o s c ' ws ta ły sprawdzone i przy 

L.hacH m a s y » celem zadecydowania 
;viku , ° z a w a r c l u "kładu, badt też zwią 
' lu 'F^ycleli i ewentualnego wybo 

Zi i n d y k a ostatecznego. 

f ' "•• '»- AUTO-KOMIS 
B I U R O H A N D L O W O . K O M I S O W E 

Ł ó d f , W ó l c r n ń s k a 1 1 2 . 
B i u r o c z y n n e o d g o d x . 1 5 - e j d o 

P r z y j m u j e w komis I s p r z e d a j e używane s a 
m o c h o d y m o t o c y k l e . Bez ryzyka p o z b y w a 
c i e . ie lub n a b y w a c i e odoowiedni woz. O d w i e 
d z a j c i e i z g ł a s z a j c i e s p r z e d a ż z a r a z . Z a 

p o t r z e b o w a n i e dnie. P e w n o ś ć * szybkiej 

1). 

ecznego. 
Syndyk tymcwwt, »yt 

M. RozcntaL a- adwo*. 

F e c h a ń i k 
•'wA* wszelkiego rr4za!u maszyn do szy-

z długoletnią praktyką 1 dobrcml 

7 m o ż e s i ę , z g ł o s i * 
' k\ ! a h r y k l wyrobów gumowych, Łódt, 

A ftlcl«sandrowska 156. 

Kawadzk 

O l a C Z f D d O t"« Terwalvwy „Primeros"* zdołały w 
_ " tak krótkim ciatic się rozpowszechnić? 
l / l a t e & O i<! 8 4 delikatne, cienkie, mocne i 

O * * * rzecz%wisci« urzędowo wypróbowane 
anlytep. spreparowane 

[ PREZERWATYWY \ 

Do nabvc a: W. MEYEROWICZ, OPTYK, 
NARUTOWICZA 8 , TEL. 170-21 

Absolwentka 

Akta sprawy Nr. Z. 29S/29 r 

W E Z W A N I E 
P U B L I C Z N E . 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Są
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23 grudna 1927 roku o zapo
bieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3/26 r- noz. 20) 
zawiadamia, że firma ..Hersz Leszczyński', 
mieszcząca sie w Łodzi, przy ul. Zgierskiej Nr. I 
wniosła w dniu 7 grudnia 1929 roku podanie do 
Sądu Okręgowego w Łodzi o udzielenie jej 
odroozenla wypłat I że termin do rozpoznania 
powyższego podania został wyznaczony na 
d z e ń 25 stycznia, na godzinę 10-tą rano w 
gmachu Sądu Okręgowego w Lodzi. ul. Żeioin 
skiego Nr. 115, pokój Nr. 40. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przy
być na rozprawę sądową, celem udzielenia Są
dowi wyjaśnień. 

WIce-Prezes (—) .!. Klszmfszlan 
Sekretarz (—) T. Clcheckl 

STROJENIE | reperacje fortepianów i 
iiianin, Gdańska 67, ni- 3. tel. 17j'-V9 31 
ivl'OK* z panów dopomoże do otrzy
mania Jakiejkolwiek pracy im iijeenU 
nej rozwódce. Oferty pod „L\ . .aigcU-
czka 38''. 

. i kZLl>NV pracownik damski i mę-
[ ski do zakładu fryzjerskiego. Lutoanier 

S K A 10. 
aZUPLR, maszynista, palacz mający 
odpowiedzialność od maszyn i kotłów 
parowych, trzeźwy i sumienny poszu-

| kuje posady. Modrycki, ul. Dworska 5 
14 

MŁODA, intelig. panienka przyjmie po 
sadę do małych dzieci, przy porządnej 
rodz ;nie. może być pomocną w gospo
darstwie. Łaskawe zgłoszenia do ..Re-
mibliki" sub ..Przyjezdna". 
UWAGA. Stałe za ecie mogą otrzymać 
inteligentni panowie przy lekkiej akwt 
zvcii. Zawadzka 25. m. 5. 
WVKWALIFlKOWANA manikurzyst-
ka chce zmienić posadę od 10 stycznia. 
Suh ..Pierwszorzędna' 1. 
LSUCHALTtR - bilansista poszukuje 
pracy na godziny. Oferty ,3amodz-iel-
ny" do ..Republiki". 9 

angielsko - polska z 
mością stenografii i 
tyką biurown 
pragnlo oblać odoowlednle 

sko. 
Oferty sub „Stenotypist." 

gruntowna znajn-
wielolctnią prak-

stanowl-

PÓDZIEKOWANIE 
Sz. P . Dr-owi W. Eichnerowl. za

mieszkałemu nrzy ul. Zgierskiej 11. za 
niezwykle wytężoną i energiczną-pra
cę 1 przyczynienie się do szybkiego po 
myślnego ciężkiego porodu żony mojej, 
składam tą drogą serdeczne podzięko
w a ń « i życzenia powodzenia w pracy. 

Łódź. 7 stycznia 1930•f.-" 
Felczer Sz. Deresz. 

Dr. MEI. IPOTRZEBNA inteligentna panienka izr 
do 6-letnicj dziewczynki. Piotrkowska 
56. m- 5. 

_ POSZUKUJE wychowawczyni do dzie 
i •> i : . « c l w wieku 8 i 10. Oferty do adinin. 

uL Żeromskiego 36 s u b A N « 

N a u k a i w y c h o w a ń 

tel. 175-50 
orty Zielon. Rynku 
| C h o r . n e r w o w e 

l w e w n ę t r z n e 
tpec. psyeho-nerwi- — 

f r l A 'T3W UDZIELAM UKCIT M j t f f f l " 1 ^ 
Dla niezamoinycl niemieckiego. Piotrkowska 103. m. Al. 

ceny lecznic. i 30. I 

S ŚABOKLÊSKIEGO 
.oslVrtia'doskonaJoy;i;i imt 

) O W E , 

o 1 9 - e J . 

\mSif$2i£ ,05ł5it(ti,aldo,skonjjosj;ią"|irit 
aj / T W i s e g r e g a t o r i ytjg SKOROSITT-.-R-. • ; ; • > 

fjm^BL o"[|LINNW.'fy R Y N U K kciljowy 
*Tt^AQ^3 IM^nt IVmńl(loydtry., 

'''ESADOKIERSKI 

i 
Doktór 

"PRYWATNA Szkoła Powszechna i Za 
Ikład Freblowski Marji Wesolkówny. 
ul. Piotrkowska 84„ 

J DOŚWIADCZONA nauczyclcW<a udzie-
I la łekcyj niemieckiego I francuskiego 

•pecfallsta chorób Jeżyka. (Wrńska 135. m. 4. I piętro. 
skórnych, wenerycz STUDENT udziela lckcyj w zakresie 8 
nych i moczoplcio- klas. Specjalność matematyka I fizyka 

wycb 'do matury. Zgłoszenia pod ..Pewność" 
' o t r k o w * k a 7 0 A L A D Y (xv tli dinl- of London school) 

tróR lraugutta) ^ v e s English lessons at Żeromskiego 
tel. 181-83 Nr. 15. m. P- Kopciowskicgo ad ho-

jPrzyjmuie od 8.3o m e 

[do 10.30 rano, od 1 
ido 2.30 pp., od 6 
Ho 8.30 w., w nie

dziele i i wicia od 
10-1-eI . Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Z a o u b i o n e d o k u r n J 

PFTZYWJACA 
POD GVARANCJA PIGWO 
TNY KOLOR APTEKARZA 
JANA GADEBUSCHA 

AXE1A O W Z A L I H A 
BUTELKA V-ZK 

W APTEKACH DROGGR-
LLACH I PERFUMERIACH 

lub wprost w firmie J Gadcbusch. 
Poznań, ul, Nowa 7. 

ZGINĘŁY 3 blanco weksle na ogólną 
DR. MED. sumę zł. 800. z wyst. Andrzeja Poppt, 

t l i n i i i i n ń a l i i n a dwuch wekslach żyro Antoniego 
d l D I I I j f l l l i i i P°vpe. Ostrzega się przed nabyciem, 
i łu n 11 li Vl\i Łask. znalazca zechce zwrócić. Fran-

ctezek Ratkę, Obywatelska 62. 
?AH'"bl&rn

 CJH° SKRADZIONO Dawidowi Libhaberuwj 
R O O S K O R N Y C N j , a m obecnie w Tomaszowie - Maz. 
w e n e r y c z n y c r i k a r t c p o b o r 0 w a . wydaną przez komisie 
i moczopłc.owych p r , b o r o w , w L o d z I 

ut ANDRZEIA 5 dzenla. 
Tel. 159-40 

oraz metrykę uro-
10 

, . ZGUBIONO nastepu'ące protestowane 
'rzyimuie od 8—11 w e k s j e z k i a i t z l l | a m | nadcsfnnc dla 

i od 5—9, doręczenia z Wicrzbnik dla Cli. uoreczenia z W I E R Z O N I K U I A vn . Oold 
w niedziele i święta s z t a j n a „), piotrkowska 20 1 weksel 

od 9—1 | z Brześcia dla B. Lotire. ul. Plotr-
Oddzielna pocze

kalnia dla pań 

Doktór 

Piotr 
kowska 26. 2 weksle z Sosnowca dla 

'J. Blrke, Piotrkowska 22, 2 weksle 
oraz kllkanaśc'e wezwań sądowych. 
Łaskawy znalazca proszony jest o 
zwrot do Sądu Okręgowego do poko-
ju wożnvch. 
KAZIMIERCZUK Józef. Kwiatkowskie 

C e s i e l n l a n a 2 5 , R 0
 19: " u h i '^ k s i a i e c ^ « „ v(?)sb'"w* 

Telelon 126-87 r o c z , 8 9 R ' w v d ' p r z e z P - K - U - Ł M 

S o e c i a l t s t a c h o o r a z ' ^ ' l y ^ r ? 0 0 z a n 0 m 0 K l ^ ' l L 

. A l . . ^ A . - . . , U P^TRZ P. I I . P. P. r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h 

Elektrotcrapa. 
Leczenie lampą 

kwarcowa. 
przyimuie od 

Tcbrls 12^ mtr. oryginalny, sprze
dam za 2.900 zl. Wyjątkowa okazja 
Żeromskiego 77. m. 4. tel. 170-03. 

ZGUBIONO 2 weksle, sola weksle na 
zlecenie H. J. Enoch. na 400 zł., drucl 
aa zlecenie J. Ludmlak na sumę 300 
'zL, również portfel skórzany z leglty-

przyimuie oo Jodz maetą rov\-erowa Nr. 9-1, w tliru 4 stv-
8—2 i 5—9 wiecz cznia. Łaskawy znalrzca zechce zwró-
wniedz. i święta 9-1 c'^- Jan Olczak, wieś Anielim gm. Do-
Ula pań od 5 — 6 hri . ' 
|po dzielna poczek. REUTER i S7<-7et>aniak ZBOThlll po

kwitowanie E lektwvn' Nr. 26311, w y j . 
p. Sztelnkeman na zł. 50. 

i ł j c r ? , , e s t poszukiwany 
7^'arłzie fryzjerskim L. Rosencwajga, 

w plerwsz. 

ka 26, od zaraz. 

[ p o s z u k i w a n a 
i n t e l i g e n t n a 

p a n i e n k a 
Jdo 3-!elniei dz ew> 

Wyższej Szkoły Muzycznej w Rosji czynki na pół dnu. 
; A. Pre-rtklowa udziela leko'1 gry forte-.Zjjiasrać sie Z e'o-

nianowej. Al. Kościuszikl Nr. 32, m. 10. p a 57 m. 14, tfode. 
. Od 10—12 l od 4—5. 20 2 . 3 - 5 . 
» , 

RAPEPORT 
U r o l o g 

Choroby nerek 
cherza i dróg 

czowych 

OL. PM. FAIUTOWITTA 25 
(Dzielna) tel. 144-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4 - 8 

, pę. 
mo-

DR. 

ZDatynor 
UROLOG 

choroby nerek pe 
cherza i dróg mo 

czowych. 
P i r a m o w i c z a S 

(daw. OUińnka) 
tel. 148-95. 

Godziny przyjęć od 
8 - 1 0 do 6 - 9 

i l 
M A R M O N A . 

warzystwa Psycho
fizycznego Warszaw 
skiegni dużo innych 
Przepowiada przysz 
(ość. przeszłość i te-
irałnieitzość. porady 
i wskazówki 
8 - g o S i e r p n l a l S PiotrkowsKaSl 
m. 3 fr. 1 sre pięlro tel. 121-23. 

od 10—7 wiecz, Godz. przyjęć 3 — 7 

moskewskiefio 
konserwatorium 

u d z i e l a 
l a t c i g r y 

f o r t e ^ l a n o w e l 
W s s h o d i a 74 

m 1 9 . 



w 

Najpotężniejsze arcydzieło filmowe wszystkich czasów... 
Wspaniały triumf genjuszu ludzkiego... 
Urzeczywistnienie odwiecznych marzeń całej ludzkości'.-
Szalenie emocjonujący lot na księżyc olbrzymim międzyplanetarnym statkiem rakietowym 
lest punktem kulminacyjnym najmonumentalniejszego filmu króla reżyserów 

F R Y D E R Y K A L A N G A o t , 

„KOBIETA HA KSIEŻyCO" 
Niesłychanie sensacyjny, porywający i wzruszający dramat miłości i nienawiści, zazdrości 
i wierności na księżycu. 
Akcja toczy się na ziemi i na księżycu oraz we wnętrzu międzyplanetarnego statku rakie
towego podczas lotu na księżyc. 

Scenarjusz: TEA HARBOU. 

W rolach głównych: znakomita para bohaterów filmu „SZPIEDZY* 

GERDA MAURUS I WIUI FRITSCH. 
WYTWÓRNIA: „UFA' 

Początek o godz. 4.30 p. p. Orkiestra symfoniczna pod batutą L. KANTORA. 

Ogłoszenia 
drobne. 

K u p n o i s p r z e d a ż 

TeL 
213-84. 

BIŹUTER.IA. zegarki na raty. ceny go 
tówkowe ..Preciosa". Piotrkowska 123 
w podwórzu 
NA RATV! łanio! Najdłuższe terminy! 
Towary manufakturowe. galanteryjne, 
obuwie, białe towary, firanki, kapy. 
kołdry, bielizna męska 1 damska pole-
ca^ ..Kredyt", Nawrot 15. Uwaga l"e 
nletro. front 25 
IjiASZYNE do pisania dobra 
sprzedam. Al- f Maja 45/7. 

tanio 

Dsrekcia kaiuertOw: Alfred Straucb 
SAŁft WŁWABMOH3I 

JUTRO :i7.m'i GRA 
K W I N T E T 

dętych instrumentów (Blascr Quin(ett) 

Państwowej Opery 
Drezdeńskiej 
Szczegóły w programach. 

Bilety w kasie Filharmonii. 

S A L A F I L H A R M O N I I 
N I E D Z I E L A , dnia 12 stycznia 1930 roku 

o godzinie 12-ej w południe 
7-my P o r a n e k S y m f o n i c z n y 

Dvrvtfeńti 
IGNACY NEUMARK 

Solistka; 
IRENA DUBISKA 

(Skrzypce) 
W Programie: RÓŻYCKI: Monna Lfza, CZAJ 

KOWSKI; Symlonja VI .Patetyczna". 
BEEIHOVEN: Koncert skrzypcowy. 

Bilety jut nabywać można w ka<ie Filharmonii 
codziennie od g. 10.30 do 2-cj po p o l . oraz 

od godz. .4-ei do 7-ei wiecz. 

KREDENS i umywalnia do sprzedania 
Nawrot 99. m. 37. 11 piętro, front. 
5'KRZESEŁ i fotel, dębowe, kryte go-
beliną • sprzedam okazyjnie. Cegielnia-
na 64, m. 9. 
DO SPRZEDANIA natychmiast sklep z 
nokojem i kuchnią. Wiadomość Sienkie 
wlcza 33. Mleczarnia. 
SPRZEDAM sklep kolonialny i pokój 
9 kuchnia, nadaje sie na każdy interes, 
w śródmieściu. Wiadomość Juliusza 2,3 
m. A. 

UBIORY męskie, damskie obuwie , 
swetry na wypłatę- P io t rkowska 37. 
III weiście. 1 Dietro. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje umcblowa-2 POJEDYNCZE pokoje umeblowane, 
ne lub pojedynczo, niekrępującc. An- oddzielne wejście do wynajęcia. An
drzeja 48. m. 10. 'drzeja 46. m. 16. 
GABINET elegancki odstąpię, elektry- SŁONECZNY pokój odnajmę (lzr.), ce-
czność, gazowa kuchenka, wygódka. I e " i wspólnego prowadzenia gospodar-
Zawadzka 29. front. I nletro. 'Stwa. Oferty „Gospodarstwo 

ODNAJMĘ pokój z telefonom Piotrków 
R&JPL n a s k , a d l u b b I u r 0 - Oferty -1Q(J do admin 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany nadający się na skład lub biu-
dla małżeństwa lub dwuch panów. [°, d

n ° wynajęcia. Piotrkowska 82. m. 5 
Piotrkowska 112. m. 5. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany I 
dwuokienny 1 świeżo odrestaurowany. 
Głowna 62. m. 77 

tro. tel- 208-75. 
'.POKÓJ umeblowany dla pana do wy-

POKÓ.I dwuokionny, front-, umcblow. najęcia. KilYi.skiego 46, III front, m. 11 
odnajmę solidnemu panu. Narutowicza OR^TTI—, ' ,) 1 1 :—rTTT 
47. m- 33, front. II p. \fSl™ŁW2S*§FL u ." l ! B L . 0 ^ A 5 y S e l l k ; 

PRZYJMĘ dwuch panów lub dwie pa
nic na mlcsz-kanic. Wiznera 22, II nr. 
m. 20. 

L o k a l e in 

DO WYNAJĘCIA dwa pokoje 1 trzy 
pokoje z "kuchnia,, wszelkieml wygoda
mi przy uLAIJjI Maja 40.'Warunki'przy 
rtepne. tel. 170-99-

,'trycznóść. łazienka, odnajmę l>-2 oso 
UMEBLOWANY pokój do wynajęcia hnin- Zawadzka 36. m. 9. II piętro. 
dla jednej osoby. Narutowicza 35. P R Z Y . | M E panienkę na mieszkanie z 

15; , . - calodzicnnem utrzymaniem, SienKie-
CZTERO - pokojowego mieszkania z ta wicza 39, Inż. Malinowska- 2 
zienką I wygodami — na 2 lub 3 pic- W Y N A J Ę C I A pokój z wszystkiemi 
trze poszukuje. P P ^ ^ s p o d a r z e domu w " ™ ̂ ^ l e f o n . u l . Przejazd 1?. rn 
(administratorzy) oferty, zawierające yy^Z'0FANT) , «. - • 

warunki .nąjnru. u l i cę , rozk ad .^.położę H 

POKÓJ umeblowany z centralnem o-
grzewanicm d j wynajęcia od zaraz so 
lidnemu panu. Przejazd 40. m. 5-

OD 15 STYCZNIA oddam pokój ume
blowany z niekrępującem wejściem. 
Piotrkowska 117, m 32. 

ODNAJMĘ pokój jednemu lub dwum 
•panom. Wiadomość ul. Nowo - Cegiel-
niana 12. m, 14. 

nie,;mieszkania raczą składać do . ądm.'DO WYNAJĘCIA umebl. 'front, 
pod „Solidny lokator". Ikój. Piotrkowska 121, m. 8 

•po-

SŁONECZNY, umeblowany pokój dla 
inteligentnego izraelity. Tamże mały 
Pokoik dla nauczycielki od zaraz. Ce-
Igielniana 7, m .7 . 

R o z m a i t e 

HALLO! Hallol Dzwoń tel. l-«3-30Jli 
gotowie krawieckie Kiersza" Źeroi"V 
ro 9 i , sklep narożny. Momentalni* 
świeża garnitur za zł. 3.—, suknię *| I 
2,80. palto za zl. 3.—, łącznie 1 

debranlem I odesłaniem, f^pressetf 
rze, farbuje, przerabia, nicuje, sztiP 
ceruje. Farbujemy.! pierzemy futra 1 

s o l e m lipskim- _> 
SERDECZNE podziękowanie V y 
MoszkowskleJ. Piotrkowska 116. Ĵ 
kunka niewidomych za zainteresuj. 
nie się mną niewidomą. Ch. Kers j^ 1 

PRZYJMĘ wszelkie protesty do N 
kasowania. Oferty sub ..Energiczflj/r 
DŻET (koraliki). Przyjmuje s ię r c $ 
dżetowe. Piotrkowska 131, m. 5. W 
kuje się panny do robót d ż e t o w a 

RUTYNOWANA krawczynl po k» 
tniej praktyce w Warszawie szyj" 
knie, kostjumy, okrycia oraz J 
Przyjmę pracę w lepszych domacl 1 

skawe oferty do „Republiki pod 
tynowatia krawczyni'*. "Jj 
INŻYNIER posiadający koncesjo, 
prowadzenie intratnego przedsie^jj 
s twa poszukuje wspólnika z kapl" 
do 30.000 zł. ewentualnie zaciągnij, 
życzkę. zabezpieczona pierwsza, », 
teką. Oferty sub ..Inżynier 30" do r 

..Republiki". 

PRZYBLAKAL się pies duży VD<\ 
rasy Z obrożą, przednie łapy b i a l ^ 
debrać można Piotrkowska 277, $ 1 
zorcy. 
ZAGINAŁ pies bronzówy Dobertji 
Zwrócić lub zawiadomić za wyn*' | 
dzcniem do K. Paszma, Pomorsk* 
Skład Wędlin. Ą 

OBUWIE, firanki, swetry, bielizna-,? 
nufktura na raty tanio . . K R E D » f 
ul. Nawrot Nr. 15. I piętro front, A 

; Prenumerata 
..Ilustrowanej Repuoiftc; 

Tel. Redakcji: 1.27-24. 1.36-43. 1.36-44.' 
lLv-™ ,5 i e . r " ( n a s t r o n | e io-«zpait): 

Redakcja \ Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakc?8. 6—7 po poi. Telefon Administracji 1.22-14. 
' ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł.5.CC ~ OdłOSKflfliCsTS ZWYCZAJNE: 
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